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Obrady naczelnych władz Związku Strzeleckiego 


W sobotę obradowała w Warszawie Rada Naczelna Związku Strzeleckiego że 


przewodnictwem prezesa Fr. Paschalskiego. Przedmiotem obrad. było _ustosu. 


wanie się Zw. Strzeleckiego do dekiaracji płk. Adama Koca w sprawie utworze- 


nia Obozu zjednoczenia-narodowego 


Ku Polsce wielk 


kiem Marszałka Józefa Piłsudskiego, 


iejipotężnej 


Marsz Zułów-Wilno 


W sobotę rano 


siłą zjednoczonego Narodu 
Wytknięta droga Związku Strzeleckiego 


W sobotę odbyło się w Warszawie w | „Czas najwyższy skupić wytrwały, co- 
Centrum Wyszkolenia Z, S. — posiedzenie dzienny wysiłek, by każdą energię wyzyskać 
rady naczelnej Zw. Strzeleckiego, w którym | jak najekonomiczniej i najracjonalniej. Nie 
uczestniczyły władze główne związku z pre- | wolno tracić czasu, bo gdzie indziej oddaw- 
zesem zarządu głównego Fr. Paschalskim i | na już zarosły trawą dróżki i ścieżki ideo- 
komendantem głównym ppłk. M. Frydry- | wych sobiepanów, a natomiast rozlega się 
chem na czele oraz prezesi i komendanci 18 | żelazny krok potężnych i zdyscyplinowa« 
okręgów i podokręgów Z. S. nych szeregów, prowadzonyci: |sdną wolą, 

Posiedzenie zaszczycił swą obecnością | ku jednemu celowi*. 
dyrektor PUWF gen. Olszyna - Wilczyński. Słowa te — ciągnął dalej mówca — są 

Przewodniczył obradom prezes Fr. Pa- napewno wyrazem tęsknoty całej 
schalski oraz wiceprzewodniczący rady na- |Polski a przede wszystkim nowego Pol- 
czelnej gen. Karaszewicz-Tokarzewski, czło- | ski pokolenia. Pokolenie to w myśl słów, 
nek zarządu głównego Z. S. zawartych w nasze: deklaracji kołdowni. 

Tematem obrad był szereg najdonioślej- czej, złożonej Naczelremu Wodzowi: „Aby 
szych zagadnień organizacyjnych na tle a- ofiary dokonać, wiedzieć musi, że ma Wa- 
ktualnej sytuacji ogólnej. dza i w niego uwierzyć”. Lecz poza tym 

Nawiązując do deklaracji ideowej płk. romantyzm dnia wczorajszego zastępuje 
Adama Koca — prezes Fr. Paschalski wy- 
głosił dłuższe przemówienie, w którym m. 
in. powiedział co następuje: 

Stosunek nasz do deklaracji płk. Koca 
wynika nie tylko z założenia, że Zw. Strz. 
w niepodległej Polsce uważa siebie za spad- 
kobiercę wielkich tradycyj Zw. „Strz. przed- 
wojennego, że utrwalenie niepodległości za 
swoje postawił zadanie, lecz ponadto z de- 
klaracyj naszych w dniach 18 marca i 26 
kwietnia ub. r. 

Wskazania na przyszłość w deklaracji 
płk. Koca zawartę, są jakgdyby wynikiem 
naszych własnych przemyśleń, troski jak- 
gdyby z duszy strzeleckiej wyjęte. Zgłosze- 
nie przez nas przystąpienia do obozu płk. 
Koca było tedy tylko wynikiem tożsamości 
naszego „wczoraj”* | naszego dnia dzisiej. 
szego, a wreszcie jednolitości metody w roz 
wiązywaniu problematu dnia jutrzejszego. 

Zaznaczywszy dalej, że deklaracja płk. 
Koca unika wszelkiej demagogii, co więcej, 
jak gdyby obawia się wielkich słów, w swo- 
ich sformułowaniach odznacza się umia- 
rem nieomal historii, mówca przypomniał 
końcowe słowa deklaracji: 


Stefana Starzyńskiego 
miast Rzeczynospolitej. 


Uchwała Zw. 


Zw. Izb i Organizacyj Rolniczych, na po- 
siedzeniu w dn. 27 bm. powziął następują- 
cą uchwałę: 

Zarząd Zw. Izb i Organizacyj Rolni- 
czych R. P. — jako organizacji apolitycz- 
nej, będącej jedynie naczelną instytucją zor 


pozytywizm narodu, który życie „ju- 
tra" samodzielnie kształtuje. 

Dlatego tóż deklaracja płk. Koca aćzkol- 
wiek apeluje do najgłębszych uczuć Pola- 
ka, do praźródeł polskiej tradycji, mówi tyl- 
ko o możliwościach realnych, być może na- 
wet nie o wszystkich. Tak musi postępować 
tem, kto jako cel, na ołtarzu którego składa 
wszystko, co jednostka lub zbiorowisko w 
zasługach przeszłości posiada, stawia d z ie- 
jową wielkość Polski. 

W imieniu rady naczelnej, w imieńiiu 


Związku Strzeleckiego mogę posłusznie Na-' 


czelnemu Wodzowi zameldować, a obywa 
tela płk. Koca zapewnić, że każdej chwili i 
na każdym miejscu, na skutek otrzymane- 
go rozkazu, rozlegnie się w razie potrzeby 
krok młodych, zdyscyplinowanych szeregów 


Dzisiai płk. Koc wygłosi przemówienie 
transmitowane przez radio 


na pierwszym zieździe organizacyjnym działaczy społecznych w kraju 
Sekretariat płk. Adama Koca komunikuje: i 
W związku z deklaracją ideową płk. Adama Koca odbędzie się w dn. 1-ym 
marca rb. w sali Rady Miejskiej na zaproszenie prezydenta m. st. Warszawy 
pierwszy zjazd organizacyjny działaczy społecznych z 


Na zjeździe wygłosi przemówienie płk. Adam Koc. Przemówienie to.o godz. 
17,40 transmitowane będzie przez rozgłośnie Polskiego Radia, 


Rolnictwo w szeregach org. płk. Koca 


izb i oręanizacy; rolniczych 


ganizowanego rolnictwa — stwierdza, iż wy- 
tyczne deklaracji płk. Adama Koca, odno- 
szące się do zagadnień rolniczych i życia 
wsi, odpowiadają interesom polskiego rol- 
nictwa i oświadcza, iż w działalności swej 
dążyć hędzie do ich raalizacii, 


Iek- 


W 


nastąpił w Zułowie start tradycyjnego marszu narciarskiego szla- 
szadi biegnącego z miejsca: urodzenia Marszałka 
z Zułowa, do Jego ukochanego miasta — Wilna. Na zdjęciu moment losowania 


startu, - 
mnpty. 
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ai FE E kk Fa 


Z kolei ob. dr. Nieć — prezes podokręgu 


Z. S. Śląsk w swym przemówieniu, omawia- 
jąc obowiązki Zw. Strzeleckiego podkreślił, 
iż: „Marszałek Śmigły + Rydz, wódz armii 
i wódz narodu. polskiego ustalił niezłomnie, 


że dla obrony Polski i dla jej wielkości dła. 


dobra narodu, dla podciągnięcia wzwyż. 
trzeba także powszechności służby obywa- 
telskiej, zjednoczonej w jeden wysiłek co- 
dzienny, kierowany jednolitą wolą. 

Szeregi organizacji strzeleckiej w 00- 
dziennym wysiłku nabierają zaprawy woj- 
skowej i w codziennym trudzie wychowania 
obywatelskiego kształcą się w zrozumieniu 
i wytrwałości obowiązku obywatelskiego". 

Dalej mówca nawiązując de deklaracji 
płk. Koca powiedział: A ý 

„Dla wychowania obywatelskiego i co- 
dziennej praktyki życiowej szeregów strze- 
leckich wytknięta jest droga i cel. My 
strzelcy, stawaliśmy w szeregach dobrowol- 
nie, przeczuwając tą drogę i cel. 

Dziś widzimy ją jasno przed sobą. Zwar- 
tym zastępem wkroczymy na nią i pójdzie- 
my jako karni obywatele za wskazówkami 
przywódców, a gdy już nauczyliśmy się ry- 
tmu zespołowego i kroku marszowego, chce- 
my włączyć się w potężne i zdyscypiinowa- 
ne szeregi prowadzone jedną wolą i ku je- 
dnemu celowi, KU POLSCE WIELKIEJ I 
POTĘŻNEJ SIŁĄ ZJEDNOCZONEGO NA- 
RODU“, 


OO | TRAE E E E E 
Dublet Pana Prezydenta R. P. 


„W sobotę zakończyło się polowanie dy- 
plomatyczne w Białowieży.  Zastrzelono 8 
dzików, z których dwa położył dubletem p. 
Prezydent. 9 

Wieczorem uczestnicy polowania odje- 
chali do stolicy. P, Prezydent pozostał w 
Białowieży. _ 

W poniedziałek odbędzie się drugi tum 
nus polowania, które potrwa znów dwa dni. 
Wezmą w nim udział członkowie rządu 4 
dyplomaci, 


Warszawa, 28. 2. (PAT). Dziś o godz. 10 
rano w Sali kina „Colloseum“ przy ul. No- 
wy Świat 19 odbyło się staraniem zarządu 
stołecznego Federacji P. Z. O. O. wielkie 
zgromadzenie członków  20-tu związków, 
stederowanych na terenie stolicy, zwołane 
z okazji deklaracji ideowej płk. Adama 
Koca. 


Salę oraz dziedziniec wypełnili po brze- 
gi członkowie wszystkich 20 związków sto- 


łecznych. Po obu stronach podium ustawi- | 


ły się poczty sztandarowe. 


Zgromadzenie zagaił prezes stołecznej 
Federacji P. Z. O. O. Ołpiński, który wezwał 
obecnych do oddania hołdu Panu Prezy- 
dentowi R. P. i Marszałkowi Śmigłemu- 
Rydzowi. Wszyscy powstali z miejsc, wzno- 
sząc okrzyki „Niech żyje". W tym podnio- 
słym momencie, orkiestra odegrała hymn 
narodowy. 


' Następnie wygłosił dłuższe przemówie- 
nie prezes Federacji P. Z, O. O. gen. Górecki, 
w którym omówił szczegółowo wszystkie 
wytyczne punkty deklaracji płk. Koca, pod- 
kreślając jej znaczenie i doniosłość dla 
wielkiego dzieła konsolidacji wszystkich 
obywateli w pracy dla narodu i państwa. 


Z kolei zebrani uchwalili przez akla- 
mację następującą rezolucję: 


„Członkowie 0 Związków Obrońców 
Ojczyzny, stederowanych na terenie sto- 
licy, zebrani na nadzwyczajnym wal- 

. nym zgromadzeniu w dniu 28 lutego 
1937 r. stojąc wytrwale na stanowisku, 
iż wielkość i potęga Rzeczypospolitej, 
zależy od skupienia całego narodu przy 
sztandarze wojskowym i Naczelnym 

| Wodzu, zgłaszają swe przystąpienie do 
akcji konsolidacji wszystkich obywateli 
Państwa. 


Ponieważ deklaracja ideowa płk. 
Adama Koca stwarza realne podstawy 
do pozytywnego zjednoczenia sił naro- 
du, zebrani uchwalają jednogłośnie peł- 


J> ne i całkowite współdziałanie z tworzo- 


nym przez niego obozem.“ 

Po uchwaleniu rezolucji i zakończeniu 
zgromadzenia członkowie sfederowanych 
związków uformowali pochód, udając się 


Da A 


Zwłoki Rasa Desty wystawiono 
na widok publiczny 


Ras Desta 


Z Addis Abeby donoszą, że wicekról mar 
szałoek Graziani polecił sprowadzić do Addis 
Abeby zwłoki rozstrzelanego zięcia Negusa, 
rasa Desty i wystawić je na widok publicz- 
ny na rynku miasta. Celem zarządzenia 
jest przekonanie ludności tubylczej, że ras 
Desta istofnię nie żyje. Desta był przywódcą 
partyzantów abisyńskich i jedynym poważ- 
nym przeciwnikiem panowania włoskiego. 


Zawisł na szubienicy... 
Poznań 28. 2. (PAT). Dzisiejszej nocy zo- 
stał wykonany w Poznaniu na podwórzu 
więziennym wyrok śmierci na 23-letnim 
Marianie Białkowskim skazanym na śmierć 
za popełnione w ubiegłym roku.morderstwo 
rabunkowe na osobach małżonków Gapików 

i Dory Malinowskiej, ` O, 
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Członkowie 20 związków 
„kombatanckich w stolicy 


w szeregach organizacji płk. Koca 


Nowym-Światem i Alejami Ujazdowskimi 
do siedziby Marszałka Śmigłego-Rydza. 
Po przemaszerowaniu do siedziby Na- 
czelnego Wodza i odegraniu hymnu naro- 
dowego przez orkiestrę, wyłoniono z pocho- 
du delegację w osobach: gen. Góreckiego, 
prezesa Ołpińskiego, wiceprezesa Piotrow- 
skiego, sekretarza zarządu stoł. Federacji 
Jasińskiego oraz ppłk. rez. Krudowskiego, 
która wpisała się następnie do księgi 


Muzeum walk o niepodległość Polski w Wilnie 


audiencjonalnej u pana Marszałka Śmi- 
głego-Rydza: 8 

„Federacja stołeczna P. Z. O. O., skupia- 
jąca 0 związków sfederowanych po uchwa 
leniu rezolucji o akcesie do akcji płk. Ko- 
ca melduje się p. Marszałkowi.* 

Następnie prezes Federacji stołecznej 
wysłał depeszę do płk. Adama Koca, w któ- 
rej doniósł mu o treści uchwalonej rezo- 
lucji. 


Zdjęcie nasze przedstawia b. pałac Słuszków, w Wilnie, wybudowany w 1690 r. 
przez br. Dominika Słuszkę z Czasznik i Bycbowa, wojewodę połockiego. W pa- 
łacu tym rezydowali królowie polscy w czasie swych pobytów w Wilnie 


| Á 


Kainowa zbrodnia 0... Sosnę 


W osadzie Osjaków, pow. wieluński, ro- | Wówczas Franciszek opuścił las i udał się: i 


zograła się tragedia na tle podziału mająże | do domu. Następnie zabrał swego szwagra 


ku. Między braćmi: 28-letnim Józefem Ter- 
czyńskim, a 24-letnim Franciszkiem istnia- 
ły oddawna naprężone stosunki, 
powodem był rzekomo niesłuszny podział 
majątku przez matkę Terczyńskich. Pokrzy 
wdzonym czuł się Franciszek Terczyński, 
Krytycznego dnia Franciszek udał się do 
wspólnego lasu i ściął sosnę, wartości 3 zł. 
Brat Józef nie chciał bratu sosny wydać, 
twierdząc, że sosna należy do niego i na 
tym tle doszło do kłótni, która zakończyła 
się tragicznie. 


Józef Terczyński strzelił na postrach. 


których, 


Zgolaka z Dębiny (1 km. od Osjakowa) i u- 
dał się ponownie do lasu, w celu zabrania 
nieszczęsńej sosny. — W tym rozległ się 
ponownie strzał, który ugodził Franciszka 
w lewy bok, poniżej serca. 

Bratobójca udał się spokojnie do domu, 
spożył obiad, następnie poszedł do sklepu 
po papierosy i wrócił, czekając na policję, 


| która niebawem nadeszła. Aresztowano go i 


osadzono w więzieniu w Wieluniu. Postrze- 
lony Franciszek zmarł po 2 godzinach 
wśród strasznych męczarni. 


| przeprowadziła 


Prezydent G:eiser w Warszawie 
Warszawa, 28. 2. (PAT). W dniu 28 


lutego b. r. bawił w Warszawie prezy- 


dent Senatu gdańskiego p. Artur Grei- 
ser, powracający z polowania w Biało- 
wieży. Prezydent Greiser zatrzymał 
się w Warszawie tylko kilka godzin i. 
w czasie swego pobytu był przyjęty 
przez podsekretarza stanu w M. S. Z. 
p. Szembeka. 


Marszałkowa Piłsudska lustruie 
działalność komitetów pomocy 
zimowej 

Wilno, 28. 2. (PAT). W dniu wczoraj 
szym, w trzecim dniu swego pobytu w 
Wilnie, pani Marszałkowa Aleksandra 
Pilsudska, jako przewodnicząca komi- 
sji rewizyjnej Ogólnopolskiego Komi-. 
tetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym 
lustrację trzeciego Zz 
kolei komitetu, t. j. komitetu powiato- 
wego pomocy zimowej bezrobotnym na 
powiat wileńsko - trocki. 


Balon LOPP 


dopiero teraz wraca do Torunia 

Moskwa, 28. 2. (PAT). W dniu dzi- 
siejszym oficer przydzielony do polskie- 
go attachatu wojskowego w Moskwie, 
kpt. Jan Szyndler, wyjechał do stacji 
Obozierskaja, w odległości 130 klm. na 
południe od Archangielska, celem o- 
debrania powłoki į kosza balonu LOPP 


i przewiezienia sprzętów tych do Mo- 
skwy. Na balonie LOPP, jak wiadomo, 
wylądowali w tajdze kpt. Janusz i por. 
Brenk w czasie zeszłorocznych zawodów 
o puhar Gordon - Bennetta. 

Balon po przewiezieniu do Moskwy 
wysłany zostanie do Torunia. 


Kałastrofa autobusowa 
na szosie pod Gatwolinem 

Pod Garwolinem wydarzyła się 
straszna katastrofa autobusowa. Au- 
tobus, należący do „Unii Lubelskiej“, 
wymijając furmankę, która w ostatniej 
nieomal chwili zajechała mu drogę, 
wskutek złodowacenia szosy, ześlizgnął 
się i wpadł w pełnym biegu na drze- 
wo. 

Zderzenie było tak silne, że cały 
przód uległ zdruzgotaniu. W autobu- 


| sie powstała nieopisana panika. Siedzą 


cy obok szofera pasażer został zabity, 5 
osób odniosło rany. 


- Sytuacja na frontach hiszpańskich 


Komunikat głównej kwatery powstańczej 


Salamanka, 28. 2. (PAT.) Komunikat głó- 
wnej kwatery powstańczej: Na froncie 5-ej 
dywizji północnej zajęliśmy Vent del Siblo 

|i wzgórza, panujące nad Portl Rubio. Nie- 
przyjaciel poniósł tam duże straty. Na fron 
cie Asturii nieprzyjaciel atakował dwukro- 
tnie pozycje nasze pod Sascludio, wprowa- 
dzając do walki 6 batalionów i 5 tanków. 
Atak został odparty, przy czym nieprzyja- 
ciel pozostawił wielu zabitych i jeden tank. 
Na froncie dywizji madryckiej zdobyliśmy 
w El Marnos jeden tank sowiecki. Na od- 
cinku na wschód od Jaramu atak nieprzy- 
jacielski został odparty ze stratami dla 
wroga. W ręce nasze wpadły dwa tanki, Na 
froncie Grenady znaleźliśmy 200 trupów, 
które pogrzebaliśmy. Na froncie Malagi wy 
kryliśmy duży ekład amunicji i materiału 
wojennego. Dotychczas znaleziono milion 
naboi pochodzenia sowieckiego. 


Hiszpańska Mata Hari 


Wyrok śmierci na słynną gwiazdę 
tilimową za szpiegostwo 

Lizbona 28. 2. (PAT). W Sevilli została 
przez sąd wojenny skazana na rozstrzelanie 
hiszpańska gwiazda kinematograficzna Ro- 
sita Diaz. W czasie rozprawy udowodniono 
jej uprawianie szpiegostwa na rzecz rządu 
hiszpańskiego. Rosita Diaz udzielała za po- 


średnictwem tajnej stacji radiowej rządo- | uwagę władz bezpieczeństwa w Sevilli przez 
wi w Walencji informacji. które spowodowa | okazywanie zbytniej ciekawości w rozmo- 
ły dwukrotny nalot rządowych samolotów | wach .z wysokimi oficerami powstańczymi. 


na Sevillę. Rosita Diaz zwróciła na siebie Wyrok został już wykonany, 


Rosyiski generał 


wśród trupów na pobojowisku hiszpańskim 


Avila 28. 2. (PAT). Według komunikatu 
urzędowego, wśród zwłi0k żołnierzy rządo- 
wych, poległych na odcinku Jarama, znaj- 
dowały się zwłoki generała rosyjskiego Li- 


stera. 

Na całym froncie madryckim z wyjątkiem 
odcinka drogi do Estramadurv. panował 
względny spokój. 


Nowa Hiszpania 
Jak bedzie wyglądał ustrój odrodzonego państwa ? 


Salamanka, 28. 2. (PAT.) Dowódca armii | pania, oparta na miłości Ojczyzny i wspól- 


północnej gen. Mola wygłosił wczoraj przez 
radio przemówienie, w którym dał zarys 
przyszłego ustroju Hiszpanii. Wśród głów- 
nych punktów programowych położył gen. 
Maja specjalny nacisk na zupełną niezależ- 
ność Hiszpanii od jakichkolwiek wpływów 
zagranicznych. Ustrój państwa zostanie o- 
party na zasadach totalnych, ze szczegól- 
nym uwzględnieniem intensyfikacji produk 


cji i racjonalizacji przemysłu. Dużo uwagi. 


poświęcać będzie państwo młodzieży. Jed- 
nym z naczelnych zadań przyszłego rządu 
będzię rozbudowa floty i armii, Nowa Hiss- 


nocie wszystkich warstw społecznych, nie 
będzie miała nic wspólnego z poprzednimi 
rządami. l 
e CDEOZE PORTE EPTTEOZTCZOECZĄ 
Grzeszolska opuściła szpita! 
Kraków, 23. 2. (PAT.) W sobotę opuściła 
szpital św. Łazarza w Krakowie Pelagia 
Grzeszolska, żona zmarłego śmiercią samo- 
bójczą przed dwoma tygodniami. Pawła 


Grzeszolskiego. Grżeszólska w, towarzystwie 
swej matki i hraia udo Sosnowca, 


rodu. 
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Ostatnio do sekretariatu płk. Koca na- 
desłały zgłoszenia następujące Organizacje 
polskie z zagranicy: RWE 

Z Czechosłowacji: Klub Polski w Pra- 
dze, który wyraża radość z powodu powsta- 
nia obozu jednoczącego wszystkie siły na- 


Z Francji — Koło Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego — Lille. 

Z Rumunii — Związek Stowarzyszeń 
Polskich — Czerniowce łączy się w swym 
akcesie z całym narodem polskim w dąże- 
niu do zespolenia wszystkich twórczych sił 
narodu dla zapewnienia: Polsce należnego 
jej mocarstwowego stanowiska. 

Dalej z Rumunii zgłoszenia nadesłały: 
Stowarzyszenie „Warta“ z  Kiszyniowa: 
Katolickie Towarzystwo Dobroczynności 
Koło Młodzieży Polskiej Jana Sobieskiego 
z Kiszyniowa. 

Z Kanady: Rada Okręgowa Zjednocze- 
nia — Montreal nadesłała depeszę w której 
podaje: „W dniu, w którym cała Polska 
stwarza nowe ramy dła świetlanej i potęż- 
nej przyszłości naszego Narodu, łączymy się 
z wami sercem i ciałem w imieniu Pola- 
ków w Montrealu". 

Z Kanady: Klub Polski — Ottawa, wy- 
rażając radość z powodu utworzenia obozu 
konsolidującego i jednoczącego cały naród 
polski, solidaryzuje się i łączy duchowo z 
programem tego obozu. 

Z Monachium: przedstawiciele miejsco- 
wych polskich organizacyj zgłosili na ręce 
Konsula Generalnego R. P. gotowość współ- 
pracy nad realizacją programu obozu płk. 
Adama Koca, wyrażając jednocześnie kon- 
sulowi generalnemu R. P. uczucia solidar- 
ności ze społeczeństwem w kraju. 

Ognisko Polskie w Zagrzebiu nadesłało 
depeszę następującej treści: 

* „Polacy w Jugosławii manifestując jed- 
ność z narodem, zgłaszają się na zew puł- 
kownika Koca, ślubując stać zawsze i wszę- 
dzie na straży dobra Polski". 


W dniu 27 b. m. do sekretariatu płk. Ko-- 


ca napłynęły wśród niezliczonego sze 
deklaracyj z całego kraju następujące zna- 
mienne zgłoszenia akcesu do obozu: 


Związek Ociemniałych 
Zołnierzy R. P. 


— zarząd główny Warszawa nadesłał na- 
stępujące zgłoszenie: 

Wykonując rozkaz naczelnego wodza 
Marszałka Śmigłego-Rydza z dnia 24 maja 
1936 r., i uznając całym naszym jestestwem 
proklamację ideową obozu zjednoczenia 
narodowego, wygłoszoną w dniu 21 lutego 
rb., w imieniu Związku Ociemniałych Żoł- 
nierzy R. P. mamy zaszczyt zameldować 
deklarację ideową następującej treści: 

„Wielka idea zjednoczenia narodu pol- 
skiego dla podciągnięcia Polski wzwyż i 
spełnienia jej wielkiej historycznej misji, 
dla nas ociemniałych żołnierzy, służących 
ojczyźnie pod hasłem „Światłem naszym — 
dobro Niepodległej Ojczyzny* — jest naj- 
świętszym nakazem, który wykonamy z 
pełną ofiarnością, jak przystało na żołnie- 
rza obywatela, uczestnika walk o niepod- 
ległość". 

Uchwaliwszy tę deklarację ideową, 
oświadczamy, że tak, jak dotychczas, tak 
też i zawsze służyć będziemy państwu i na- 
rodowi polskiemu i że każdy otrzymany 
rozkaz z całą gotowością po żołniersku wy- 
konamy. 


Naczelna Organizacja 
Inżynierów R. P. = Warszawa 


oświadcza, że cele i zadania, program dzia- 
łalności i metody pracy N. O. I. zakreślone 
są według linij wytycznych, zawartych w 
deklaracji ideowej płk. Koca. N.O. I., opie- 
rając się na zasadzie, że inżynierowie pol- 
scy jako czynnik twórczy społeczno-gospo- 
darczy obowiązani są i uprawnieni do czyn 
nego i bezpośredniego współdziałania w 
tworzeniu polskiego życia państwowego i 
narodowego, indywidualnie przy swoich 
poszczególnych warsztatach 'pracy, przede 
wszystkim zaś, jako zorganizowany i zdy- 
scyplinowany zespół stanu inżynierskiego 
— stają na apel płk. Koca łącznie ze swoimi 
oddziałami 

W skład Naczelnej Organizacji Inżynie- 


rów R. P. wchodzi 12 organizacyj inżynie- 
rów, a mianowicie: 1) Zw. Polskich Inży- 
nierów Elektryków, 2) Zw. Inżynierów Che- 
mików R. P., 3) Stowarzyszenie Inżynierów 
Mechaników Polskich, 4) Zw. Polskich In- 
żynierów Kolejowych, 5) Zw. Inżynierów 
Drogowych R. P., 6) Stowarzyszenie Pol- 


skich Inżynierów Przemysłu Naftowego w 
Borysławiu, 7) Polskie Tow. Politechniczne 
we Lwowie, 8) Stow. Inżynierów w Pozna- 
niu, 9) Izba Inżynierska we Lwowie, 10) 
Związek Polskich Inżynierów . Lotniczych, 
11) Polskich Inżynierów Górniczych i Hut- 
niczych oraz 12) Stowarzyszenie Inżynie- 
rów Wodnych. 


Rezolucja przyjęta jednogłośnie przez 
Walne Zebranie pracowników kołejowych 
węzła bydgoskiego zorganizowanych w 
Ognisku Bydgoszcz IL K. P. W. w dniu 24. 
tego 1937 r.. - 


„Widząc w deklaracji ogłoszonej przez 
Adama Koca wyraz myśli Józefa Piłsud- 
skiego, który przez całe swoje życie dążył 
do konsolidacji wszystkich sił twórczych 
Narodu polskiego, cełem stworzenia naj- 
większej armii polskiej, dla wyzwolenia 
ojczyzny z kajdanów zaborców, jak rów- 
nież zorganizowania sił obronnych Pań- 
stwa, co też kontynuuje wybrany przez 

.| Niego następca Marszałek Śmigły Rydz, 
my kolejarze węzła bydgoskiego zorgani- 
zowani w Ognisku Bydgoszcz II. Kolejowe- 


go Przysposobienia Wojskowego, uważa- 
my deklarację wyżej wspomnianą za jedy- 
ną najlepszą myśl Polski pracującej i 
stwierdzamy, iż mocnym naszym postano- 
wieniem i wolą naszą jest tak żyć, tak pra- 
cować i tak działać wśród otaczającej nas 


4000 Polaków 
zgałasza swó 


„| obronne umiłowa 


społeczności, by jak najwyżej podnieść siły 
iłowanej Ojczyzny." 

Rezolucja uchwalona na walnym zebra- 
niu członków Ogniska Kolejowego Przyspo- 
sobienia Wojskowego Bydgoszcz I. (War- 
szt: ty Główne) w Bydgoszczy dnia 26 lutego 
1937 roku. 


Uważając stanowisko deklaracji, ogłoszo 
nej przez Adama Koca, za demokratyczną 
platformę najwłaściwszą dla świata pracy 
Polski Odrodzonej. wskazaną nam przez 
Marszalka Józefa Piłsudskiego, my pracow- 
nicy Warsztatów Głównych w Bydgoszczy 
na walnym zebraniu Ogniska Bydgoszcz I 
Kolejowego Przysposobienia Wojskowego w 
zrozumieniu, iż Ojczyzna nasza może być 
wielką i potężną tylko wtedy, gdy siły o- 
bronne jej państwa będą dorównywać zbro- 
jeniom byłych zaborców — sąsiadów na- 
szych, najsolenniej przyrzekamy łączyć sit 
w dążeniach wyrażonych przez deklarację 
omawianą i wszystko uczynić by podnieść 
wzwyż siły obronne naszej Najjaśniejszej 


Rzplitej. 
dańskich 
akces 


Telegram P. Z. P, w Gdańsku do pułkownika Koca 


Pułkownik Adam Koc >` 
Warszawa, Matejki 3. 
4 tysiące członków największej or- 


cyjnego programu Państwa i Narodu, 
składając przy tym na ręce Obywatela 
Pułkownika wyrazy czci i hołdu dla O- 


ganizacji zawodowo - gospodarczej na | bywatela Marszałka Śmigłego - Rydza. 


terenie W. M. Gdańska zgłasza niniej- 
szym akces do ogłoszonego konsolida- 


Cześć. 
Polskie Zrzeszenie Pracy 


Rozprawa z ludźmi „chytrymi” 


Wicemarszałek Bogusław Miedziński 
rozprawia się na łamach „Gazety Polskiej“ 
z ludźmi, którzy w deklaracji płk. Adama 
Koce wietrzą jakąś chytrą zasadzkę: 

„W deklaracji swej pułkownik Adam 
Koc nie szukał podkomendnych, nie 
werbował ochotników do marszu w nie- 
znane. Jego apel nie mówił: „idźmy ra- 
zem“. 

Pułk. Koc porzucił błędne koło wzajem- 


nych zarzutów braku programu; umożliwił | chronicznej, linii podziału; słowo: 


z kim, przeciwko komu — i nie według re- 
trospektywnych rozważań kto miał rację 
w tym, lub innym sporze z przeszłości. 
Przełożył zwrotnicę ze ślepego toru jało- 
wych sporów na tor, na którym nawet dal- 
szy spór staje się twórczym; na tor zagad- 
nień, które stoją przed nami. 

Gdy płk. Koc przedstawił szereg zasad- 
niczych tez — usłyszeliśmy z najróżniej- 
szych stron, z pozycji znajdujących się po 
przeciwnych stronach dotychczasowej, ana- 
zgoda. 


wypowiedzenie się nie według klucza: kto | Jesteśmy głęboko przekonani, że już przez 


Wizyta „polskiego Fra Diavolo" 
w „Patrii Kiepury 
Pogłoski o niezwykłym występie bandyty Zarzyckiego 


„Polską Zachodnia“ przynosi z Krynicy 
sensacyjne wiadomości o występie na tam- 
t gruncie głośnego bandyty Zarzyc- 

. Opowiadają mianowicie w Krynicy, 
że pewien wytworny pan, który zamieszkał 
w hotelu „Patria*, należącym do Kiepury, 
okazał się głośnym i oddawna poszukiwa- 
nym bandytą Zarzyckim, mającym na sumie 
niu kilka napadów. Zarzycki regulując ra- 
chunek wręczył na odchodnym portierowi 
hotelowemu swoją wizytówkę, po czym san 
kami odjechał w stronę- Tylicza. 


W parę dni później pewien przyzwoicie 
odziany jegomość W Aaa. w Krynicy sa- 
nie, te same, którymi niedawno jeździła ks. 
Juliana, celem udania się do Bardiejowa, 
na Słowaczyźnie. Po drodze — na postoju 
w pogranicznej karczmie ów jegomość po- 
częstował woźnicę herbatą, do której niespo- 
strzeżenie jakiś proszek. Zau- 

| ważył to jednak karczmarz i zamienił szklan 
ki. tak, że woźnica dostał herbatę czystą. 
Herbatę z proszkiem zaś wypił ten jegomość 
który też w drodze zmarł w sankach — już 
po stronie czeskiej. Przy rewizji osobistej, 


jaką przeprowadziła policja czeskosłowacka 
dokumentów przy zmarłym nie znaleziono, 
zn. o natomiast przy nim 100.000 zł. 

Policja polska, która również bierze u- 
dział w dochodzeniach sądziła początkowo, 
że denat jest poszukiwanym  Zarzyckim, 
stwierdzonc jednak wkrótce że jest to kto 
inny, że jednak prawdopodobnie należy do 
bandy Zarzyckiego. 

Sam Zarzycki dystyngowany elegant. ba- 
wił już niejednokrotnie w i wcis- 
kał się do najlepszych towarzystw. Naśla- 
duje on słynnego bandytę włoskiego Fra 
Diavolo. który zjawiał się zupełnie niespo- 
dziewanie i znikał jak kamfora, przy czym 
bogatych rabował a biednych wspierał, 


Zarzycki kręcił się zwykle po pensjona- 
tach, w których spodziewał się spotkać lu- 
dzi bogatych. M. in. jego ludzie mieli wła- 
mać się do Kolonii Nauczycielskiej, skąd 
jednak zostali spłoszeni. Wówczas też już 
policja poszukiwała Zarzyckiego i jego ban- 
dę, ale bez skutku. 


Cała ta wiadomość brzmi jednak bardzo 


| nieprawdopodobnie. 


Po wyroku uniewinniającym 


15 lat więzienia w drugiej instancji 


Sensacyjny zwrot w procesie Niemca z pod Chojnic 


oskarżonego o zabójstw 


Przed Sądem Apelacyjnym w Poznaniu 
toczyła się rozprawa przeciwko 29-letniemu 


Voigt zeznał przed policją. że w nocy z 
26 na 27 sierpnia ub. roku złapał na gorą- 
cym uczynku kłusownictwa swego dawne- 
go robotnika, Jana Guzińskiego, który zmie 
rzył się do niego z fuzji. Voigt rzekomo w 
obronie własnej dobył rewolweru i strzelił 
kopa Guzińskiego, trafiając go śmier 

nie. 


Sąd Okręgowy w Chojnicach oskarżone- 
go uniewinnił. 


Na rozprawie odwoławczej przed Sądem  niklem zemsty ze strony Voigta, 


Włedze celne wykryły jednak tę sprawę 
i Voigt z Guzińskim stanęli przed Sądem 
Okręgovym w Chojnicach. który skazał 
Voigta na 2500 zł grzywny. Na rozprawie 
tej Guziński przyznał się do winy, okazał 
skruchę i dlatego sąd go uniewinnił. Jeszcze 
przod procesem Voigt nakłaniał Guzińskie- 
go, aby całą winę przejął na siebie. Po roz- 
prawie zaś zwolnił Guzińskiego z pracy 
poprzysiągł mu zemstę, 

Sąd Apelacyjny w Poznaniu przyjął, że 
śmiecć Guzińskiego nad jeziorem kół ek 

ego 


Apeiacyjnym w Poznaniu wyszły na jaw | skezał go na 15 lat więzienia i nakazał te- 
nowe momenty sprawy, Okazało Się, że Gu- | legraficznie natychmiastowe osadzenie go w 


zińsk' od dłuższego czasu pracował u Voig- | więzieniu. 


ta, który dzierżawił jeziora rybne zarówno 


———-— 


to samo nastąpił w stosunkach polskich 
fakt wielkiej doniosłości. Obawiamy się 
jednak, że nie jest on dostatecznie ocenia- 
ny... bo — pisze dalej autor: „Czemuż ci, 
którzy na zasadnicze sformułowania de- 
klaracji pułk. Koca odpowiadają: zgoda — 
natychmiast odskakują jak oparzeni od te- 
go doniosłego momentu, jak gdyby im się 
chwila słabości wydarzyła — podczas, gdy 
tu właśnie rodzi się element siły, błyska 
perspektywa wyzdrowienia narodu z cięż- 
kiej choroby delektowania się rozbieżno- 
ściami. 


Widząc w dotychczasowej publiczne) 
dyskusji nad deklaracją pułk. Adama Ko 
ca cały szereg wyników dodatnich. — wi 
dzimy jednocześnie, jako stronę złą, ten 
dencję unikania debaty nad jej ściśle sfor 
mułowaną treścią; tendencję tak swoistą 
tak charakterystyczną dla umysłowości 
polskiej inteligencji. Tendencja ta dałaby 
się tak wyrazić: „Wy wprawdzie mówicie 
| rzeczy, które wydają nam się trafne i słu- 
| szne, ale pewnie myślicie zupełnie co inne- 

go — więc bądźmy ostrożni, nie dopuśćmy 
do głosu zdrowego rozsądku; bądźmy chy- 
trzy... ty 


Niech się nikt na nas nie gniewa, bo do 
prawdy nikogo specjalnie nie mamy na 
myśli; ale rzekł mędrzec: „chytrość jesi 
mądrością głupców". 


Wieniec od P.PrezydentaR.P. 
na trumnie zasłużonej Polk! 


W sobotę o godz. 10 odbyło się w Kórniku 
pod Poznaniem nabożeństwo żałobne za spo 
kój duszy śp. Marti hr. Zamoyskiej. Na mszy 
św. żałob”' 'v był J. Em, ks. kardynaj 
Prymas Hlond. Po nabożeństwie odbył się 
pogrzeb zmarłej, w którym wzięli udział 
liczni członkowie rodzin Czartoryskich, Za- 
moyskich, Potockich i Grocholskich, repre- 
zentanci władz, delegacja Polskiej Akade- 
mii Umiejętności z Krakowa z prof. Gwiaz- 
domorskim na czele, dalej delegacja Zako- 
panego w strojach góralskich oraz przedsta 
wiciele wszystkich sfer Poznania. 

Po odprawieniu "modłów złożono trumnę 
za zwłokami w krypcie rodzinnej w podzie- 
miach kościoła gdzie spoczywa matka zmar 
tej. generałowa Zamoyska oraz brat Włady- 
sław, twórca Fundacji Kórnickiej. Na tru- 
mnie złożono wieniec, Ofiarowany przez P. 
Prezydenta Rzplitej Polskiej. 


Wincenty Rzymowski ustąpił 
z Polskiej Akademii Literatury 


W ub. sobotę Wincenty Rzymowski zło- 
żył na ręce prezydium Polskiej Akademii 
Literatury list, w którym zawiadamia wła- 
dze PAL. o swym wystąpieniu. List p. W. 
Rzymowskiego został przyjęty przez Aka- 
demie do wiadomości, 
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"$port i Kultura Fizyczna 


MHasz tygodniowy Dodatek Sportowy 


-O mistrzostwo Polski w boksie 


WYSOKA PORAŻKA HCP Z WARTĄ 4:12 


Wyniki poszczególnych walk: (na pierw- 
pat cję miejscu podajemy zawodników War- 
y): 

Waga musza: Wolniakowski zdobył 2 p. 
bez walki, z powodu nadwagi Lischkego; 

Waga kogucia: Koziołek zwyciężył na 
punkty Koleckiego; 


Waga piórkowa: Frankowski przegrał do. 


Walkowiaka; 

Waga lekka: Kajnar uzyskał niezasłuże- 
nie zwycięstwo nad Szymczakiem; 

Waga półśrednia: Sipiński trudnej 
przeprawie pokonał na punkty Radomskie- 
go; 

Waga średnia: Szułczyński zwyciężył na 
punkty Staszaka; 

Waga półciężka: Znajdujący się w dos- 
konałej formie Szymura zwyciężył Kaźmier 
czaka, który walczył zamiast Klimeckiego 
w 2 rundzie przez techniczne k. o. 

Waga ciężka: Mrówka pokonany został 
w 2 rundzie przez k. o. przez Adamczyka. 
Sędziował w ringu p. Zorzycki z Warszawy 
ni punkty rtm. Koprowski z Pomorza. 


OKĘCIE REMISUJE W WARSZAWIE Z 
ŁÓDZKIM IKP. 


W gmachu cyrku warszawskiego roze- 
krany został w niedzielę mecz bokserski o 
frużynowe mistrzostwo Polski pomiędzy O- 
kęciem a łódzkim TKP. Zawody zakończyły 
rie wynikiem remisowym 8:8. 

Wyniki poszczególnych walk: 

W wadze muszej: Miller zremisował z 
Marcinkowskim; 


W wadze koguciej: Czortek wy. wyso 
ko na punkty z Marciniakiem; „jie 

W wadze piórkowej: Narwicz przegrał z 
ze Spodenkiewiczem; 

W lekkiej: Bąkowski uległ Wożniakie- 
wiczowi. 

W wadze półśredniej: Seweryniak zno- 
kautował w trzeciej rundzie Kowalewskie- 


go. 
W wadze średniej: Matuezewski bije wy 
soka na punkty Durkowskiego. 

W półciężkiej: Małkowski przegrał z 
Pietrzakiem. 

W ciężkiej: Teoniak zremisował z Kubia- 
kiem. Wvnik krzywdzi  Leoniaka, który 
przeważa? przez wszystkie rundy. 


KRAKOWSCY BOTSFRZv REMISUJĄ NA 
ŚLĄSKU 


Katowice 28. 2. (PAT). W międzyklubo- 
wym meczu bokserskim rozegranym w Ru- 
dzie śląskiej, miejscowa Slavia wywalczyła 


wynik remisowy z ósemką Wisły krakow- 
skiej QR, 


a 


Pogoń lwowska bije team 
graczy poc 4 Ligi Okr. 
8 


Lwów 28. 2. (PAT). 
piło we Lwowie otwarcie sezonu piłkar- 
skiego. Ligowa drużyna Pogoni rozegrała 
mecz z teamen graczy drużyn ligi okręgo- 
wej, wygrywając spotkanie to w stosunku 
3:1 (2:1). Bramki dla Pogoni zdobyli: Ma- 
tyas, Luchrer i Niechcioł. Mecz roz any 
został na błotnistym terenie i toczył się 
przy znacznej przewadze Pogoni. 


Kraków, 28. 2. (PAT). Cracovia rozegrała 
w niedzielę towarzyskie zawody piłkarskie 
ze śląską drużyną Naprzód z Załęza, wy- 
grywając w stosunku 6:2 (4:1), 

, Zawody rozpoczęły się sensacyjnie, gd 
już w piątej minucie po faulu Pajaka Śl 
zacy zdobywają prowadzenie z rzutu wol- 
nego przez Radkę. Wyrównanie pada nia- 
bawem z strzału samobójczego obrońcy Na- 
przodu. , 

Stopniowo Cracovia opanowuje grę i 
uzyskuje dalsze bramki przez Zizkę (2) i 
Zembaczyńskiego (1). Przed pauzą Craco- 
via przestrzeliła rzut karny. 

Po zamianie pól lepsi kondycyjnie ślą- 
zacy dochodzą do głosu i gra par ni nordia 
je. Drugą bramkę dla ślazaków strzela 
Wojtyła. Pod koniec ślązacy nie wykorzy- 
stali rzutu karnego, natomiast Korbas w 
ostatnich minutach zdobył dwie bramki 
ustalając wynik dnia. 

W drużynie gości wyróżnił się dobr 
bramkarz Pawełczyk. i -i 


W niedzielę nastą- 


Poszczególne walki dały wyniki następu 
jące (na pierwszym miejscu wymieniamy za 
wodników Slavii): 

waga’ musza: Sus II przegrał do Jusz- 
czyka; 

w koguciej: Engel wygrał na punkty z 
Bałuckim; 

W piórkowej: Suc-I zremisował z Machem 
a Adamiec zremisował z Grellą; 

w lekkiej: Kłopoł przegrał na punkty z 
Moszkowskim; 

w półśredniej: Flaszyński wygrał z Ra- 
koczym; 

W średniej: Paterok w trzeciej rundzie 
przez techniczny k. o. wygrał z Niwińskim; 


+b 


w półciężkiej Kowaczek przegrał do Źbika 

w wadze ciężkiej mecz nie odbył się, wza- 
mian za to odbyły się dwie walki w wadze 
piórkowej. 


TABELA ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 
POLSKI W BOKSIE 


Po niodzie rych spotkania tabela roz 
wek o drużynowe mistrzostwo Polski w bo. 
sie przedstawia się następująco: 

1) Warta gier 3, pkt. 6:0 st. zw. 31:17; 


| 2) IKP gier 3, pkt. 3:3. st. zw. 25:23; 


K Okecie gier 3, | sę 2:4, st. zw, 22:21; 


HCP gier 3, pkt. 1:5, et. zw. 18:25. 


Bokserska reprezentacja Bydaoszczy 
pokonała Gniezno 13: 3 


Bydgoszcz, 28. 2. (PAT.) W niedzielę od- 
były się w Bydgoszczy czwarte z kolei pię- 
ściarskie zawody międzymiastowe Gniezno- 


Bydgoszcz. Po raz trzeci zwyciężyła repre- 


zentacja Bydgoszczy w stosunku 13:3, zdo- 
bywając tym samym puhar prezydenta mia- 
sta Gniezna dr. Lauterera. 

Wyniki techniczne przedstawiają się na- 
stępująco: , 

waga musza —- Wandzlewicz (Bydgoszcz) 
pokonał na punkty Nachowicza. 

waga kogucia — Borowicz (Bydg.) roz- 
grywający swoją setną walkę został zdy- 
skwalifikowany za nieprawidłowe uderze- 


nie. wobec czego zwycięstwo przyznano Rzy- 
skiemu, 

waga piórkowa — Rinke (Bydg.) poko- 
nał na punkty Bydzińskiego. * 

waga lekka — Dorsz (Bydg.) zremisował 
z Kaczmarkiem, 

waga półśrednia — Nowicki (Bydg.) po- 
konał na punkty Sobieralskiego, 


waga półciężka — Łukowski (Bydg.) 
znokautował w pierwszym starciu Sytow- 
skiego, 


waga ciężka — Borożyński  (Bydg.) w 
poecie rundzie znokautował Pawłowskie- 
go. 


Polska prowadzi 
w meczu łyżwiarskim z Łotwą 
Zwycięstwo Nehringowej — porażki Kalbarczyka i Lisieckiego 


Ryga 28. 2. (PAT). W sobotę rozpoczęły 
się w Rydze międzypaństwowe zawody łyż- 
wiarsk* Polska — Łotwa. Pierwszego dnia 
zwycięstwc odniosła jedynie. Nehringo 
natomiast Kalbarczyk i Lisiecki prz 
z zawodnikami łotewskimi. Zawodnicy nasi 
narzekali na silny i mroźny wiatr i niepo- 
myślne warunki lodowe. 

Nehringowa startowała w biegu na 1500 
mtr.. osjagając czas 3:16 sek. Łotyszka Meik 
sine zaiełą drugie miejsce w czasie 3:16,4. 

Na 500 mtr. panów zwyciężył Łotysz 
Rerzins w czasie 46 sek. przed Łotyszem 


Strodze 46,8 sek. Kalbarczyk zajął trzecie 
miejsce w czasie 47,6 sek., a Lisiecki czwar 
te w czasie 49,1. 


8 ATA na 5000 mtr. zwycięstwo odniósł 


ysz Berzins w czasie 8:53,8 przed 
Kalbarczykiem w czasie 9:07.4, trzecim był 
Dan Strodze 9:20,8, a czwartym Lisiecki 
Po za konkursem ponisywała się para 
polska Chachlewska i Theuer. 
Po pierwszy dniu prowadzi Polska 212,59 
przed Łotwą 202,26 pkt. 


Londynie 


W sobotę późnym wieczorem zakończyły 
się w Londynie rozgrywki hokejowe o mi- 
strzostwo świata. Ostatniego dnia odbyły 
się dwie finałowe rozgrywki. 

Anglia pokonała zdecydowanie Niemcy 
5:0. Niemcy li o wiele lepiej niż na me- 
czu ze Szwajcarią, nie mniej ustępowali b. 
wyraźnie Anglikom i przegrali zdecydowa- 
nie. nie mogąc ani razu zagrozić poważnie 
bramce angielskiej. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Dailley (2), Brenchley (2) i Stinch- 
ocmbe. 


W drugim meczu Kanada pokonała Szwaj 
carię 2:1 dopiero po przedłużeniu. Wyniki 
poszczególnych tercyj 1:0 0,1 0:0 1:0. Bramki 
ila zwycięzców zdobyli Koble i Kemp, a dla 


| w turnieju londyńskim o 
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pokcnanych Lohrer. 
Pierwsze miejsce i mistrzostwo świata 
zdobyła Kanada. i 
Drur  miefsce, wicemistrzostwo świata i 
mistrzostwo Europy zdobyła Anglia. 

Trzecie miejsce i wicemistrzostwo Europy 
uzvskała Szwajcaria. 

Na czwartym miejscu sklasyfikowały się 
Niemcy. 

Piąte miejsce zajęły Węgry. 

Szóste — Czechosłowacja. 

Siódme — Francja. 

Ósme — Polska, która, jak wiadomo, wy- 
cofała się z dalszych rozgrywek i dla tego 
- mery na ostatnie miejsce w grupie fina- 
owej. 


| CEC | + O ORO 
Moment z meczu hokejowego Niemcy - Kanada 


E A 
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mistrzostwo świata — w którym Niemcy ulegli 


w stosunku 0:5 


Zwycięstwo Związku Rezerwistów 
z Wisiy w marszu narciarskim 
Zułów— Wilno 


Końcowe wyniki marszu narciarskiega 
szlakiem Marszałka Piłsudskiego Zułów— 
Wilno po uwzględnieniu konkurencji wę 
strzelaniu przedstawiają się następująco: : 

Pierwsze miejsce marszu Zułów—Wilno;, 
uzyskał Związek  Rezerwistów z Wisły,, 
który pokrył całą trasę w czasie 9:30:56 sek. : 

Drugie miejsce zajęło Ognisko Wilno,, 
pokrywając trasę w czasie 9:50:25. i 

Na trzecim dopieru miejscu uplasował: 
się 3-ci pułk podhalański 10:04:00. A 

Czwarte miejsce przypadło w udziale' 
Swiaakari Rezerwistów z Wilna 10:04:22" 
sek. 

Piątym był A. Z. S. Wilno 10:05:08 sek. 

Szóste miejsce Szkoła Podchorążych 
Piechoty — 10:10:12 sek. ) 

Wszyscy zawodnicy przybywający na 
metę byli mocno wycieńczeni. Marsz ukoń- 
czyło 70 patroli: Ponadto bez obciążenia w 
konkurencji indywidualnej startowało kil- 
kunastu panów i jedna zawodniczka Ciun- 
dziewicka, która przybyła na metę w gor- 
szym czasie, niż w dniu poprzednim, żywo 
oklaskiwana przez publiczność wileńską. 


Mistrz Polski w koszykówce KPW 
Poznań wygrywa z GKS |. XPW 
„Pomorzanin“ Toruń 


W sobotę 27 lutego ciła w Toruniu dru 
żyna KPW Poznań m: Polski w koszy- 
kówce — drużyna która na Olimpiadzie w 
Berlinie zajęła 4 miejsce. 

O godz. 17,30 koszykarze poznańscy po- 
konali GKS Toruń w stosunku 59:10 (24:7) 
Z rozpoczęciem gry gimnazjaliści prowadzi 
li 5:3 dzięki celn strzałom Wieczyńskie- 
go i Brableca — jednak rutyna i b. wysoka 
technika wzięła górę i kosze sypały się jak 
z rogu obfitości. O godz. 19,30 KPW Poz- 
nań pokonało swych kolegów toruńskich w 
stosunku 54:18. 

Nasi olimpijczycy aczkolwiek  osłabieni 
brakiem Łoja, który jest zawieszony dali 
widzom lekcję koszykówki. Wyróżnił się 
zwłaszcza Patrzykont. KPW Poznań grało 
w składzie: Patrzykont, Kasprzak, Grzecho- 
wiak, Szymura I i II, Wrzesiński, Tabaka. 


Koszykarze bydaoscy gromią 
Gniezno 44 : 31 

Bydgoszcz, 28. 2. (PAT.) Dn. 28 ub. m. w 
Bydgoszczy po raz pierwsży odbyły się za- 
wody gier sportowych reprezentacji Gniez- 
na i Bydgoszczy. Mecz koszykówki panów 
zakończył się zwycięstwem Bydgoszczy w 
stosunku 46:31. Ponadto reprezentacja pań 
(Bydgoszcz) pokonała w siatkówce Gniezno 
2:0 (15:2, 15:10). | 


Warszawa remisuie ze Sląskiem 
wzmocnionym Kanadyiczykami 


Katowice 28. 2. (PAT) Wczoraj wieczo- 
rem na sztucznym torze w Katowicach od- 
był się mecz hokejowy między reprezenta- 
jami Warszawy i Śląska. Mecz zakończył 
się niespodziewanie wynikiem bezbramko- 
wym. Ślązacy byli drużyną lepszą, mieli we 
wszystkich tercjach wyraźną przewagę. jed 
nakże znakomicie grający defensywnie war 
szawianie pewnie. likwidowali nawet naj- 
groźniejsze sytuacje przed swą bramką. 

W zespole Śląska wyróżnili się obydwaj 
Kanadyjczycy Thompson i Smith, w druży- 
nie stołecznej — Głowacki i Staniszewski. 
Zainteresowanie zawodami słabe, sędziował 


p. Mikuła. 


Ogólnopolskie zawody narciarskie 

pocztowców w Zakopanem 

W pierwszym dniu ogólnopolskich za- 
wodów narciarskich Pocztowego Przyspo- 
sobienia Wojskowego w Zakopanem odby- 
ły się bi zjazdowe dla pań. i panów 
Age À i 5 w. wi ge: hA * AN 
przy pięknej słonecznej pogodzie i dobryc 
warunkach śniegowych. Trasa dla panów 
5% km. długości przy różnicy wzniesień 
700 mtr. Dła pań 3 km. przy różnicy wznie- 
gł 330 mtr. Panów startowało 52, pań — 


Najlepiej spisali się zawodnicy okręgów 
krakowskiego, śląskiego i lwowskiego. 
w pa pań pierwsze miejsce zajęła 
Dziedziuniówna (PPW. Wilno) w czasie 
10,45, 2) Guenterówna (PPW. Kraków) w 
czasie 10,58, 3) Machnicka (PPW. Lwów) w 
czasie 11,07. 4) Kalicińska (Poznań), 5) Sty- 
kówna (Katowice). 
Sitarz Józef 


W biegu panów zwyciężył 
(Okr. Kraków) 14,41. 2) Michalski Stanisław 
(Kraków), 3) Chrapkiewicz Stanisław (Ka- 
towice) 16,15, 4) Kowalski Edw. (Kraków), 
5) Czupryk (Kraków). 


ŁK.P. mistrzem Łodzi w zapasach 


Łódź, 28. 2. (PAT). W niedzielę zakończo- 
ne zostały ki o tytuł drużynowego 
mistrza okręgu kiego w zapasach. Ty- 
tuł mistrza zdobyła IKP. przed Wimą i 
Kruszenderem. Ostatnie rozgrywki w tym 


klu wyniki ące: IKP. — 
Wima y E a Sabedes iy Biar roaa 18:4. 


żak ik 
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— Poteżna Ojczyzna 


przez poteżną organizacje rezerwy 


Jeżeli cofniemy się myślą wstecz i głę- 
biej wnikniemy w działalność Związku Re- 
zerwistów O. K. VIII to zauważymy, że bi- 
lans tej pracy jest całkowicie dodatni. Re- 
zerwiści pomorscy wysunęli się na jedno 
z czołowych miejsc w ogólno - polskim ru- 
chu organizacyjnym armii rezerwowej. 

Akcja rozwojowa Związku Rezerwistów 
idzie zasadniczo w dwóch głównych kie- 
runkach: 

1. wyszkolenie rezerw, 

2. pracy świetlicowej i wychowania 0- 
bywatelskiego. 

W dziedzinie wyszkolenia przeprowadzo- 
no koncentracje i większe rejonowe ćwicze- 
nia polowe w kilku ośrodkach, a mianowi- 
cie: w Skarszewach z udziałem powiatu 
tczewskiego, kościerskiego, starogardzkiego 
W Parchanie pow. inowrocławski, w Choj- 
nicach, w Chełmnie, w Sępólnie z udziałem 
powiatów wyrzyskiego, tucholskiego, choj- 
nickiego, ponadto ćwiczenia w Kołąch we- 
dług programu. 

Ponadto Związek Rezerwistów bierze u- 
dział we wszystkich przejawach życia spo- 
łecznego, państwowego i narodowego. 

Niezależnie od tego odbyły się we wszyst 
kich powiatach odprawy i zjazdy w spra- 
wach organizacyjnych, wyszkolenia i wy- 
chowania obywatelskiego i innych. 

Praca Z. R. odbywa się w trzech warsz- 
tatach: w świetlicy, strzelnicy i na placu 
ćwiczeń, a więc zasięgiem swym obejmuje 

w całości „zadanie rezerwisty-obywatela. 
Odczyty, pogadanki z. dziedziny uświado- 
mienia obywatelskiego, wspólne życie to- 
warzyskie, jak zabawy, gry, przedstawie- 
nia, kursy wieczorne, obchody rocznie naro- 
dowych, wspólny opłatek, święcone — oto 
współczynniki życia gromadzkiego które je- 
dnostkę wiążą z ogółem °w jedną zwartą i 
krzepką więź społeczną i obywatelską, 

Wyszkolenie rezerwy i akcja oświatowo 
wychowawcza stanowią trzon programu 
pracy i życia zorganizowanego rezerwisty. 

Zarząd Okręgowy w ciągu roku kładł 
wielki nacisk na uspołecznienie rezerwisty 
przez: 

1. pobudzanie ambicji poszczególnych 0- 
gniw organizacyjnych do wykonywania bez 
interesownych czynów obywatelskich, .a 
więc czy to będzie pobudowanie drogi gmin 
nej, czy wysadzanie dróg drzewami, bądź 
budowanie strzelnic i stadionów sporto- 
wych i t. p. I w tym kierunku niejedno Ko- 
ło, niejedno ogniwo przejawia daleko posu- 
niętą pomysłowość, że wspomnimy taki 
fakt, jak ten, iż niektóre Koła zbierały ka- 
mienie na polach, ty aa uzyskane pie- 
niądze urządzić sobie świetlicę, lub spra- 
wić radio. ? 

2) gdy rozlega się po Polsce hasło: wszy- 
scy na Pomoc Zimową — Zarząd Okręgowy 
wydaje odezwę, która współczującym echem 
odbiła się nie tylko o uszy, ale i © serce re- 
zerwisty pomorskiego. Rezerwiści, oprócz 
tego, że sami składają datki na ten cel zboż 
ny, biorą jeszcze udział w organizowaniu 
akcji czy to w powiatach, czy to po wio- 
skach i miasteczkach. I trzeba stwierdzić 
z całym poczuciem umiłowania prawdy, że 
ta mobilizacja serc czujących w szeregach 
rezerwistów — nie zawiodła. 

Podsumowawszy z grubsza rezultat ca- 
łorocznych wysiłków Zarządu Okręgowego 
Zw. Rez. OK. VIII, nie będzie rzeczą zby- 
teczną jeśli wysnujemy na najbliższą eap: 
szłość szereg postulatów, narzucających się 
z nieodpartą siłą. 

Żyjemy w czasach osobliwych, w cza- 
sach wstrząsanych raz po raz wulkanami 
pomruków wojennych przy krwawym- a- 


a 


Z chwilą gdy austriacki uczony. chemik 
dr. Katol Auer von Welgbach skonstruo- 
wał przed 50 laty prototyp dzisiejszej zapał- 
ki — zmierzch drewnianej zapałki stał się 
nieunikniony. 

Jeszcze mogą się bronić koncerny i wy- 
twórnie zapałczane ale są to już ostatnie po 
zycje, ostatnie reduty uporczywej walki. 

Technika współczesna nie uznaje i nie 
będzie mogła uznać zapałki. 

Jest to przyrząd dziś już zbyt przesta- 
rzały i niewspółczesny, rekwizyt niemal że 
muzealny, który jeszcze tolerujemy. 

I jeśli dziś prowadzi się walkę z zalewem 
zapalniczek to według naszego zdania jest 
to walka z góry przygotowana na niepowo- 
dzenie. 

A już niepotrzebną stratą cząsu jest u- 
porczywe trzymanie się wygórowanych cen 
zapałek. Jeszcze niska cena zapałek, jeszcze 
tanie wytwórstwo tego produktu może ©- 
bronić zapałki przed zalewem praktycznej 
zapalniczki, ale czy na długo? 


Czysta benzyna w:ytryska z ziem 


Z wyspy Kuby donoszą, iż w prowincji 
Santa Clara znajduje się źródło, które na- 
przekór przyrodzonym prawom natury, do- 
starcza czystej benzyny. Benzyna ta może 
być użyta odrazu .do napędu motorów sa- 
mochodowych lub samolotowych. Pokłady 
benzyny kubańskiej leżą na głębokości od 
65 do 420 m. Santa Clara stała się od czasu 
odkrycia złóż benzynowych niezwykle po- 
pularna w Ameryce, a walka konkurencyj- 
na kilku towarzystw naftowych ubiegają- 
cych się o prawa koncesyjne terenów ben- 
zynowych przybiera nieustannie na sila. 


kompaniamencie armat na dalekim od nas 
świecie. Wchodzimy niejako w ten powrot- 
ny etap dziejów, dobrze słowiańszczyźnie 
znanych, gdy rolnik orząc swą ziemię, za- 
tykał w skibę miecz — czujnym okiem żu- 


'rawia, spoglądając ku wrogiej sąsiedzkiej 


ścianie. 

Historia się nawraca. Wśród pracy po- 
wszechnej nie wolno nam zapominać, że ta 
właśnie czujna gotowość jest najskutecz- 
niejszą gwarantką naszej niezawisłości go- 
spodarczej i politycznej. Ale choć historia 
się zmienia i powtarza, jedna przecież nie- 
odmienna pozostaje prawda, że podstawa 
narodu, że jego duch opancerzony stalowy- 
mi nerwami jest obok materialnego przy- 
sposobienia zbrojnego, największym współ- 
czynnikiem każdej wygranej, najtrwalszym 
paktem bezpieczeństwa. 


I tego ducha wyrabiać musimy w zwar 
tych szeregach uświadomionej, pełnej cnót 
obywatelskich szkole rezerwisty polskiego. 
Związki Rezerwistó są organizacjami o ka 


pitalnej treści ogólno - państwowej i naro- | 


dowej. Ich sens, ich logika, ich zmysł sa- 


moobrony, ich instynkt samozachowawczy 
— to są wartości, których wypaczać nie 
wolno. A wypaczamy tę żołnierską — oby- 
watelską ideę przez: ; i 

1. karygodną opieszałość w zasilaniu sze- 
regów tej organizacji oraz przez 

2. zatomizowanie organizacyjne, tak w 
Polsce chorobliwe. 3 

Ten schorzały przerost organizacyj w 
Polsce rozpyla siły narodu, hamuje i unie- 
możliwia pracę, osłabiając jej wyniki. 

Jak jedno jest niebezpieczeństwo, tak 
jedna scementowana powinna być potęga 
to niebezpieczeństwo zwalczająca. : 

Związek Rezerwistów jest tą powszechną 
organizacją narodową, który powinien ska- 
drować wszystkie zdrowe siły społeczeńst- 
wa. Ordynek armii rezerwowej. musi się tak 
wydłużyć, iżby się stał żelazną gwarancją 
naszej niepodległości na zewnątrz, a na 
wewnątrz granitowym fundamentem wiel- 
-- SRóstttiókiea rozwoju Państwa i nare- 
u. 

Wszyscy rezerwiści do szeregów Związ- 
ku Rezerwistów. (eles) 


S a 


Kanclerz Hitler na wystawie samochodowej w Berlinie 


na pierwszym planie min. Goebbels 


—————— 


w szkołach 


Jedną z najlepszych chyba metod zorien 
towania się w tendencjach rozwojowych 
poszczególnych państw może być poznanie 
systemu wychowania oraz nauczania mło- 
dzieży w odnośnych państwach. Zastoso- 
wanie tej metody i zaznajomienie się ze 
szkolnym podręcznikiem geografii krajów 
europejskich, przeznaczonych dla szkół w 
Niemczech, a wydanym w Lipsku w 1936 r. 
daje nowe przyczynki do poznania rzeczy- 
wistych planów niemieckich wobec Polski, 
choćby dlatego, że przy omawianiu Polski, 
autor zatraca zupełnie swój naukowy ob- 
jektywizm, stosowany przy opisach innych 
państw i przez poszczególny układ pytań, 
na które ma uczeń odpowiedzieć, przez po- 
łożenie nacisku na pewne obszary Polski, 
przez zlekceważenie i pominięcie dorobku 
ostatnich lat — stwarza w bezkrytycz- 
nych umysłach młodzieży sugestie naj- 
wyraźniej rewizjonistyczne. 


W podręczniku tym poświęcono omówie- 
niu obszarów polskich cztery strony, w tym 
pytania wstępne, mapkę i dwie ilustracje 
oraz tabelaryczne zestawienie. wiadomości 
tak, że tekstu pozostaje dwie strony. 
W porównaniu z innymi państwami Euro- 
py. przedstawia się sprawa następująco: 


Grecja — 8 stron, Turcja — 3, Jugosławia | 


— 5, Włochy — 22, Hiszpania i Portugalia 
— 11, Francja — 17, Belgia — 4, W. Bryta- 
nia — 17, Dania — 5, Skandynawią — 16, 
Finlandia — 3, Państwa Bałtyckie — 3%, 
Rosja — 16, Rumunia — 5, Węgry — 3%, 
Czechosłowacja — 6. Zdaniem więc autora 
należy Polska do małych państw w Euro- 
pie, które nie odgrywają znaczniejszej ro- 
li. Ciekawsza jednak jest treść. We wstęp- 
nych pytaniach na ogólną liczbę 21, dzie- 
sięć odnosi się do zagadnień związanych 
z Państwem Niemieckim i dawną przyna- 
lożnością terenów panion do Niemiec. A 
więc: Jakie części Polski należały do Nie- 
miec? Do kogo należy ujście Wisły? Sze- 
rokość korytarza? Odległość Berlina od gra 
nic Polski? Linie kolejowe w korytarzu? 
Przejazd przez Polskę do Prus. Miasta w 
dawnych ziemiach niemieckich itp. Polska 
powstała z części (Teilstuecke) trzech 
państw. Mapka podaje obecne granice po- 
lityczne i zaznacza naturalnie znowu, daw- 
ne granice niemieckie, tendenrvjnia 


Rewizjonistyczne sugestie 


bo mimo tej złożoności Polski, jednak daw- 
nych granic Austrii ani Rosji autor nie po- 
daje. Obszary niemieckie weszły w skład 
państwa polskiego mimo przewagi ósadnie- 
twa niemieckiego i prawie połowy miesz- 
kańców Niemców. W opisie fizjograficz- 
nym brak zupełnie danych o Śląsku, Wiel- 


kopolsce i Pomorzu, o dostępie do morza i: 


Gdyni, autor nie wspominą ani jednym sło- 
wem. Uczeń musi nabrać przekonania, że 
Polska to Galicja i wyżyna oraz nizina na 
wschód od Wisły. Opisy tych krain są jesz- 
cze grubo tendencyjne. 

` Nasze pomniki historii i kultury, praca 
nasza, Gdynia, to: wszystko nie istnieje dla 
autora. Z miast wymienia tylko Warszawę, 
koś gi Kraków, Lwów, poza tym nic wię- 
cej. 

Rzut oka na stosunki gospodarcze wy- 
mienia jako charakterystyczne cechy: za- 
cofany sposób uprawy roli w Polsce, za wy- 
jątkiem obszarów zachodnich, ongiś nie- 
mieckich. 

Warto też jeszcze zajrzeć do zestawień 
i pytań końcowych, do wiądomości, które 
uczeń ma zapamiętać, „KEP 
1. Co w gospodarce i stosunkach ludnoś- 

ciowych Polski nie jest środkowo-euro- 

pejskie? są 

2. Porównaj Polskę i Belgię pod względem 
składu ludnościowego? odzi o narzu- 
cenie przekonania, że Polska jest pań- 
stwem narodowościowym). 

3. Jakie korzyści i szkody ma Polska z. za- 
jęcia obszarów niemieckich? 

4. Jakie szkody mają Niemcy? 

5. Jakie miasta leżą na niemieckich ongiś 
obszarach? or GE 

Na osiem pytań, pięć łączy się z zagad- 
nieniami Państwa Niemieckiego. 

W świetle tych faktów narasta dziwna 
rozbieżność pomiędzy stanowiskiem nie- 
mieckich czynników oficjalnych a stanowi- 
skiem władz, odpowiedzialnych za metody 
wychowawcze młodzieży niemieckiej. 

Konieczna jest w tym względzie rewizja, 
któraby na zawsze wyeliminowała z życia 
publicznego i wychowawczego w Niem- 
czech elementy, wywołujące zadraźżnienie 
polskiej opinii publicznej, kolidujące z du- 
chem i istotą polsko = niemieckiego paktu 
o nieagresii. 


Pisma Marsz. Piłsudskiego 
dostepne dla najszerszych warstw, 
Dia szerokich rzesz czytającej inteligen-- 


cji prace pisarskie Marszałka Piłsudskiego ` 


były niedostępne, gdyż komplet ich, już po. 
ostatnio zastosowanej zniżce ceny, koszto-. 
wał 112 złotych, Obecnie Instytut Józefa Pił- 
sudskiego, Poświęcony Badaniu Najnowszej. 
Historii Polski przystąpił do nowego, pełne- 
go wydania „Pism Zbiorowych Józefa Pił-. 
sudskiego*, które w prenumeracie będzie ko-: 
sziowało tylko 30.złotych, płatnych w 10 ra- 
tach po 3 złote miesięcznie, przy odbiorze każ 
dego tomu. W ten sposób zostaną udostęp- 
nione dzięła, zawierające historię twórczego 
życia Wielkiego Marszałka od pierwszego 0- 
kresu jego pracy jako redaktora „Robotzżsa* 
i członka Centralnego Komitetu PPS air 
ZP lata działalności w NiepodległejfPol 


Na „Pisma Zbiorowe Józefa Piłsudskiego” 
złoży się 10 obszernych tomów, z których ' 
dziewięć będzie zawierało prace samego Mar 
szałka, dziesiąty zaś tom obejmie indeks rze ' 
czowy. ) i 

Zamówienie na prenumeratę 10 tomowe-, 
go kompletu „Pism Zbiorowych Józefa Pił- 
sudskiego" należy przysłać do dnia 20 marca 
rb. na zwykłej kartce pocztowej do Instytn- 
tu Józefa Piłsudskiego w Warszawie, Al. U- 
jazdowskie i (lub telefonicznie pod nr. 71036) 


Giną zabytki Pucka 
Niezręczna renowacja starej ka- 
mieniczki 

Rynek Pucka słynie na całe Pomorze z 
przepięknych zabytkowych kamieniczek 
gdańskich z XVII stalecia. Ostatnio jedna 
taka kamieniczka z powodu uszkodzenia fa- 
sady i ściany frontowej uległa renowacji, 
fasadę rozebrano i obecnie odbudowano ią 
ra nowo, ale niestety w stylu nowoczesnym. 
W ten sposób zaginął znowu jeden z pięk- 
nych zabytków Pucka, których zresztą w 
tym mieście niewiele już posiadamy. 


Sanki na drogath kaszubskich 


Opad śnieżny, jaki nastąpił po zawiei na 
Bałtyku, na całych Kaszubach jest tak du- 
ży, że w głębi lądu po raz pierwszy w r. b. 
uruchomiono komunikację sankami na dro- 
gach powiatów: morskiego, kartuskiego i 
kościerskiego. 


. — Z działalności Sokoła. Ostatnio odbyło 
się walne zebranie Sokoła, które zagaił pre- 
zes p. Barański, witając przybyłych człon- 
ków Zarządu Okręguoraz druhów, po czym 
wygłosił do zebranych przemówienie o or- 
ganizacji i szkoleniu Sokoła. Po odczytaniu 
protokółu, zarząd zdał sprawę z całokształ- 
tu pracy za ub. rok. Gniazdo liczy obecnie 
58 druhów starszych i 27 druhów młod- 
szych, zebrań odbyło się w ciągu roku 1 
walne, 6 zarządu i 7 miesięcznych. Drh. 
Pański wykazał stan kasy w dochodach 
744,82 zł., a w rozchodach 734,29 zł. W koń- 
cu drh. Wiśniewski jako przewodniczący 
Komisji Rew. stawił wniosek o udzielenie 
absolutorium zarządowi. Nastąpił wybór 
nowego zarządu; po dwukrotnym głosowa- 
niu wybrano prezesem drh. Barańskiego (24 
głosy), wiceprezesem drh. Jentkiewicza Bol. 
(23 głosy), skarbnikiem drh. Pańskiego, a 
sekretarzem drh. Rzymskiego. Przystąpiono 
do uchwalenia budżetu, który oprócz fun- 
duszu rezerw. 700 zł. wynosi w dochodach 
i rozchodach 465.58 zł. „Po przemówieniu 
prezesa Okręgu zebranie zamknięto. ` „K“. 

— Na pomoc zimową bezrokotnym. W 
ub. niedzielę, zgodnie z zapowiedzią Pol- 
skiego Radia, transmitowany był z Krako- 
wą koncert Jana Kiepury. Aby umożliwić 
wszystkim wysłuchanie tego koncertu, za- 
instalowano w szkole powszechnej głośnik 

i zorganizowano „wspólne słuchanie". 
Wstęp na salę wynosił 20 gr. od osoby. 
Wszyscy nie posiadający odbiorników ra- 
diowych przybyli licznie do sali gimnasty- 
cznej. Dochód osiągnięty przeznaczono cał- 
kowicie na Pomoc Zimową Bezrobotnym. 

— Walne Zgromadzenie Miejscowego 

Koła Obywatelskiego LOPP. odbędzie się w 

sobotę, dnia 27 bm. o godz. 19,30 w lokalu 


| p. Bron. Jankowskiego. Porządek dzienny: 


1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokółu z ost. 
walnego zebrania. -3. Wybór prczydią 
Waln. Zgromadzenia. 4) Sprawozdanie za 
rok 1936: a) prezesą, b) sekretarza, c) skar- 
bnika. 5) Absolutorium. 6) Wybór władz: a) 
Zarządu, b) Komisji Rewizyjnej. 7) Budżet 
na rok 1937. 8) Program pracy na rok 1937. 
9) Wolne głosy. 10) Zakończenie. W razie 
przybycia niedostatecznej ilości członków, 
odbędzie się następne walńe zebranie w pół 
godziny później z ważnością uchwał. K. 

t 


Podr rz 


— Tyiułem ofiar na rzecz Pomocy Zimo- 
wej Bezrobottym w Podgórzu złożyli pp.: 
Kołpacki Benedykt zł. 20, Marcinkowski Br. 
zł. 2, Noga Ignacy zł. 30. Pocierznicki Wła- 
dysław zł. 5. Górny Wincenty. zł. 5, Gackow- 
ski Walenty zł. 5, „Hahn Hildegarda zł. 5, 
Kant Konrad zł. 10, Mądrala Marcin zł. 2, 
Maleszka Wojciech zł.,2,97 Rzepkiewicz Wł. 
zł. 6, Wilemscy spadkobiercy zł. 6. Wszyst- 
kim ofiarodawcom składamy  najserdecz- 
niejsze podziękowanie i prosimy 0 dalsze 
łaskawe składanie ofiar. 

Za Komitet Wykonawczy: (—) ks. prob. 
Domachowski. przewodniczący, (—) burm. 
Stamirowski sakratarz. 


2a 


6 


KALENDARZYK 

Poniedziałek, 1. 8. Albina 

Wtorek, 2. 3. Heleny 

Środa, 3. 3. Kunegundy 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
l Pogoda chmurna z przejaśnieniami. Na połud- 

niu miejscami opady. Po nocnych przymrozkach, 
głównie na wschodzie, w ciągu dnia 8 
p. Umiarkowane wiatry południowo - wschodnie, w 
górach hainy. ; 
-a aaa 


Z miasta 


— Nieszczęśliwy wpadek. Rolnik Fran- 
ciszek Mroziński ze Slesina, przewoząc sia- 
no z Kruszyna do Bydgoszczy, spadł z wo- 
_ zu i doznał tak ciężkich okaleczeń, że po- 

"gotowie ratunkowe musiało go przewieźć 
do szpitala powiatowego. 

— Gorgonowa w Sądzie bydgoskim. Ri- 
ta Gorgonowa, głośna zabójczyni Lusi Za- 
rembianki we Lwowie, przewieziona zosta- 
ła w ostatnią sobotę z Fordonu do Bydgo- 
szczy, gdzie przesłuchaną była przez Sąd 
Grodzki w drodze rekwizycji w sprawie cy- 
wilnej. O przyjeździe Gorgonowej do Byd- 
goszczy dowiedzieli się liezni ciekawscy; 
którzy ją ze wszystkich stron zaczęli oglą- 
dać. Jeden z urzędników sądowych umie- 
ścił Gorgonową w miejscu, chronionym 
przed ciekawym okiem ludżkim. Podobno 
Gorgonowa, która już od szeregu lat siedzi 
we Fordonie. wygląda bardzo dobrze i robi 
wrażenie kobiety silnej i zdrowej. 


— Przedstawienie teatralne LOPP. Za- 
rząd Obwodu Miejskiego LOPP. komuniku- 
je zainteresowanym, że na środę dnia 3 
marca br. została zakupiona w Teatrze 
| arp sztuka Laveryego p. t. Pierwszy 


Bilety na powyższą sztukę nabywać moż- 
na codziennie w Sekretariacie Obwodu 
Miejskiego LOPP. ul. Konarskiego 5a tel. 
36-70 w godzinach od 10—14 i od 17—18. 

Prosimy o nabywanie biletów na przed- 
stawienia LOPP. z których czysty: zysk 
przeznacza się na oplgaz. naszego miasta. 

— Wenta na biednych. Stow. Pań Miło- 
sierdzia parafii św. Wincentego a Paulo na 
Bielawkach. urządza w. dniu 7 marca 1937 
w sali „Pod Lwem“ ul. Marszałka Focha o 
godz. 16 wielką wentę, połączoną z loterią 
fantową. Na szereg wartościowych fantów 
złożą się: drób, wędliny, ciastka oraz inne 
artykuły spożywcze. Dochód przeznaczony 
na biednych parafii św. Wine. a Paulo. 

— Karambol. U zbiegu ulic Słowackiego 
i 20 Stycznia zderzyły się dwa samochody 

osobowe. Jeden z nich kierowany przez szo- 

fera Pakulskiego F. zam. przy ul. Pomor- 
skiej 58, został lekko uszkodzony. Nazwiska 
drugiego kierowcy nie stwierdzono, gdyż 
korzystając z zamieszania ulotnił się. Wy- 
padku w ludziach nie było. 

— Niesumienna teściowa. Systematycz- 
nej kradzieży bielizny. dopuszczała się teś- 
cicwa na szkode swegó zięcia p, Damuls- 
kiego M. zam. przy ul. Karpackiej 35. O tym 
niemiłvm odkryciu p. D. M. doniósł policji. 

— Kradzież z mieszkania. P. Wędzikow- 
ski Maksymilian zam. przy ul. Kujawskiej 
53. doniósł policji o włamaniu do jego mie- 
szkania. Złodzieje, przez nikogo nie zauwa- 
żeni, wynieśli z mieszkania wszystką po- 
ściel, bieliznę oraz garderobę damską i mę- 
ską. wartości przeszło 400 zł. . 

— Wybił szybę. W nocy z dnia 27 na 28 
lutego nieznany sprawca wybił szybę w 
drzwiach kwiaciarni Juliusza Rossa przy ul. 
Gdańskiej. Przytrzymany został przez poli- 
cje jako podejrzany o wybicie szyby St. J. 
zara. przy ul. Pomorskiej. St. J. przyznał 
się iż dokonał tego czynu będąc w stanie 
nietrzeźwym. 

— Pod kołami roweru. W dniu 26 ub. m. 
'jdąca ulicą Świętojańską p. Ming Rozalia 
zam. przy ul. Jagiellońskiej 62, chcąc przejść 
na drugą stronę ulicy. wpadła pod-koła ro- 
weru Skutki najechania były fatalne. -P 
Ming R. doznała złamania lewej nogi po- 
"wyżej kolana. Pogotowie odwiozło nieszczę- 
śliwą do Leczniey Miejskiej. Dochodzenia 
wykażą, kto ponosi winę fatalnego wypad- 
ku. 


Zebrania — Odczyty 


— Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego 
urządza zebranie miesięczne dnia 3. marca 
b. r. o godz. 19. w restauracji 3 Maja Pl. 
Piastowski. 


—— 


Ziazd absoli» entów $zkoły Rolni- 
a zei W. I. R. 


W dzisiejszy poniedziałek odbędzie się 
w Bydgoszczy walny zjazd absolwentów 
Szkoły Rolniczej i Wielkopolskiej Izby Rol- 
niczej. Obrady toczyć się będą w auli Pań- 
stwowego Liceum Rolniczego przy ul. Ber- 
nardyńskiej 25 naprzeciwko dworca auto- 
pusowego. Zjazd odbędzie się w godzinach 
przedpoł. Na zjeździe wygłoszone będą 
bardzo aktualne referaty. 


Świadek na rozprawę przyby! 
w podchmielonym stanie 


W dniu 24. 2. miała się odbyć rozprawa 
karna przeciwko Władysławowi Szredero- 
wi z Bydgoszczy, oskarżonemu o rabunek. 
Sprawa ta znalazła się na wokandzie sądu 
po raz drugi, gdyż na pierwszą rozprawę 
nie stawił się jedyny w tej sprawie świa- 
dek Szczepan Frąk, poszkodowany przez 0- 
skarżonego. Na tę rozprawę Świadek Frąk 
przybył mocno podchmielony. Przed sądem 
tłumaczył się, że wypił sobie trochę gorzał- 
ki, dla zdobycia odwagi wstawione- 
go Frąka sąd kazai aresztować i osadzić go 
w areszcie na 3 dni, aż do wytrzeźwienia. 
Rozprawę odroczoną 


u 


Poniedziałek, dnia 1 marca 


Gawedy 


Bydgoszcz jest miastem starym. Ma kil- 
kusetletnią historię i tradycję. 

W starej części miasta ulice są przewa- 
żnie krzywe, a chodniki wąskie. 

Skutkiem tego ruch pieszy, kołowy i wo- 
zowy, — nie mówiąc już o samochodach i 
tramwajach — jest ogromnie utrudniony. 
Weźmy np. ruch pieszy. 

Byłoby daleko lepiej i składniej, gdyby 
przechodnie zechcieli zrozumieć naturalną 
trudność sytuacji i dostosować swe za- 
chcianki do istniejących faktów. 

Trudno bowiem krzywe'i wąskie chodni- 
ki zamienić na proste i szerokie. W takich 
warunkach przechodnie są zobowiązani czy- 
nić sobie wzajemne ustępstwa. 

Tymczasem co się dzieje? . 

Na wąskich chodnikach idzie się nieraz 

i piątkami tak, że dla innych 
przechodniów, mianowicie tych z przeciw- 
nej strony, nie ma absolutnie miejsca. 

W szczególności grzeszy pod tym wzglę- 
dem młodzież, która jakby na przekór nie 
ustępuje miejsca innym, a zwłaszcza star- 
szym. 


Również należy zważać na to, ażeby na 
chodnikach chodzić po prawej stronie, a nie 
po lewej. 

Rodzice, wychowawcy i pracodawcy win 
ni pouczać młodzież, jak należy zachowy- 
wać się na ulicy. i 

Ale i starsi, którzy mają być przykładem 
dla młodszych, tamują nieraz ruch pieszy. 

Stoją całymi godzinami na chodniku i 
prowadzą żywe dysputy, nie zważając na to, 
że tamują drogę innym przechodniom, któ- 
kra skutkiem tego muszą schodzić na jezd- 


Dzieje się to zwłaszcza w niedziele i 
i święta, gdy ludzie wychodzą z kościoła. 

Po nabożeństwie winien każdy w skupie- 
niu pójść do domu a nie przestawać na cho- 
dniku. 

Wymaga tego powaga chwili i koniecz- 
ność swobodnego poruszania się przechod- 
niów na ulicy. 


Uczmy się ustępować jeden drugiemu, to 
życie będzie wtedy daleko znośniejsze i przy 
jemniejsze. 


„Dzień Bydgoski lilustrowany 


Dziś, w poniedziałek, w godzinach popołudniowych 


siedzibie 
przenosimy redakcję 
Plac 


i administrację pisma naszego do nowego lokalu w domu p. 


Wolności i obok kawiarni „Cristal* (dawniej skład papieru K. Skrzywanek). 
Nasz nowy lokal redakcyjny i administracyjny znajdować się zatem bę- 

dzie w najgłówniejszym j najruchliwszym punkcie naszego miasta, co Czytel- 

nicy, Interesenci i Sympatycy pisma naszego niewątpliwie przyjmą z żywym | wicz. 


zadowo. 


Od wtorku dnia 2 bm. prosimy zgłaszać się w sprawach redakcyjnych i 
administracyjnych do naszego nowego lokalu Plac Wolności 1, telefon 22-18. 


- DYŻUR APTEK . 

Dyżur aptek. Od 1 do 7 bm. pełni: Apte-. 

ka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia 11, 

tel. 3050: Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 
48, tel. 3301. 

a 


Z Teatru Mielskiego 


— Z Teatru Miejskiego. Dziś, w ponie- 
działek oraz dni następnych do czwartku 
włącznie, na afiszu współczesna sztuka La- 
vęry'ego p. t. „Pierwszy Legion“ czyli „Wia- 
ra i wiedza“ w koncertowo zgranym zespole. 

W najbliższą sobotę premiera nie granej 
dotąd w Polsce operetki W. Goetzego p. t. 
„Adrienne“. Rolę tytułową odtworzy ulubie- 
nica publiczności p. Mary Gabrielli. Opraco- 
wania scenicznego dokonuje reżyser M. Do- 
mosławski, muzycznego zaś kapelmistrz P. 


Kuczera. 
KINA. 


ADRIA: „Bufallo Bill* i nadprogram. 

APOLLO: „Otchłań grozy“ i „Pod Twoją 
Obronę“ oraz nadprogram. 

BAŁTYK: „Postrach Meksyku“ i „Złotowło* . 

sy Brzdąc“. 

KRISTAL: „Hotel Savoy 217“ i nadprogram. 

MARYSIEŃKA: „Ramona“ z Lorettą Young 

REWIA: „Dzisiejsze czasy” z Charlie Chap- 
linem, „Kariera* z Martą Eggerth. 


Otwarcie wystawy w Muzeum 
Szkolnym 


W niedzielę, dnia 28 ub. m. o godz. 
13. odbyło się w lokalu Związku Strze- 
leckiego przy ulicy Marszałka Focha 35 
otwarcie wystawy prac rysunkowych 
nadesłanych na konkurs P. B. K. oraz 
zbiorów Muzeum Szkolnego P. B. K. na 
temat „Wojsko i życie żołnierza“ 2 
cennymi nagrodami Pana Marszałka 
Polski Edwarda Śmigłego - Rydza, miej 
scowych władz wojskowych, P. B. K.i 
Muzeum Szkolnego. 

Wystawę urządzono pod kierownie- 
twem dyrektora Muzeum Szkolnego p. 
Mariana Faczyńskiego. 

W obecności wielu przedstawicieli 
organizacyj i społeczeństwa dokonał o- 
twarcia wystawy p. generał Chmuro- 


| Obszerniejsze sprawozdanie z wy- 


stawy zamieścimy w jednym z następ- 
nych numerów naszego pisma. 


Z rocznego walnego zebrania oddziału 
Ligi Morskiej i Kolonialnej w Bydgoszczy 


Sprawozdanie — Wybór nowego zarządu 
W dniu 26 lutego r. b. w sali Rady , w działalności oddziałów L. M. i K. wy- statnim roku, z drugiej strony zaś pod- 


Miejskiej odbyło się roczne walne ze- 
branie tutejszego oddziału L. M. K. 

Zebranie zagaił prezes oddziału byd- 
goskiego L. M. i K. p. prof. Garbicz, wi- 
tając przybyłych kierowników poszcze- 
gólnych sekcyj, oraz członków i sympa- 
tyków Ligi. Przewodnictwo zebrania 
objął p. dyr. Wolski. 

Po odczytaniu protokółu z ostatnie- 
go walnego zebrania prezes koła p. 
prof. Garbicz złożył przybyłym delega- 
tom kół miejscowych obszerne i wy- 
czerpujące sprawozdanie. Ze sprawo- 
zdania wynika, że rok 1936 był rokiem 


jątkowo ciężkim, wskutek napięcia 
kryzysu oraz dezorganizacji społeczeń- 
stwa. Zarząd musiał borykać się z wiel- 
kimi trudnościami, lecz z walki tej wy- 
szedł zwycięsko. Liga strat nie poniosła 
Nie powiodło się pod względem finan- 
sowym, ale pod względem propagando- 
wym, Liga rolę swą spełniła. Hasła i 
dążenia tej organizacji znajdą od- 
dźwięk w społeczeństwie. < 
Z kolei sprawozdania złożyli kiero- 
wnicy poszczególnych sekcyj. Przemó- 
wienia referentów były z jednej strony 
wyrazem ogromu prac, dokonanych w o 


ta 


Jak wiadomo, w dniu 3 maja br. od- 
być się ma konsekracja nowo wybudo- 
wanego kościoła w: Brzozie przez Jego 
Eminencję Prymasa Polski ks. kardy- 
nała Augusta Hlonda. 

Aby przyjść z pomocą akcji ukoń- 
czenia tego zbożnego dzieła, powstałe- 
go z ofiarności wiernych, zwołuje Ko- 
mitet budowy kościoła w dniu 3 mar- 
ca 1937 r. o godzinie 11-tej posiedzenie 
w sali sejmiku powiatowego w Bydgo- 
szczy, dla obmyślenia sposobów uzy- 
skania dalszych środków dla zasile- 
nia funduszów kościelnych. 

Tematem obrad będzie omówienie u- 

> k zyć KAZ > 


rządzenia na ten cel wielkiej wenty wiel 
kanocnej, która odbyć się ma w Bydgo- 
szczy, w dniu 21 marca 1937 r. pod pro- 
tektoratem JWPani starościny Heleny 
Suskiej. ? 

Wszystkich zaproszonych uprasza 
się o łaskawe konieczne i punktualne 
wzięcie udziału w posiedzeniu. 

Pozatem uprasza Komitet tą drogą 
wszystkie organizacje w powiecie i mie- 
ście Bydgoszczy, aby w dniu 21 marca 
1937 r. nie urządzały żadnych imprez 
zbiórkowych, kolidowałyby one bowiem 
z akcją wenty wielkanocnej“ Komitetu 


budowy. kościoła w Brzozie. ' 
+ Zz 


Kradzież w „Kablu Polskim” przed sądem 


Na wokandzie Sądu Okręgowego w Byd- 
goszczy w dniu 25. 2. znalazła się głośna 
sprawa systematyczńiych kradzieży cyńy w 
„Kablu Polskim", Kradzieży tych dopuszczał 


się 27-letni pomocnik handlowy Franciszek 


Uliwiak, który zatrudniony był przez dłuż- 

szy czas w fabryce „Kabel Polski". 
Niesumienny ten pracownik: skradł w 

czasie od maja do grudnia ub. roku 1310 ki- 


logramów cyny, wartości 7850. złotych. Przy |. 


tym dopuścił się fałszowania kwitów za- 
potrzebowania na materiały, dopisując więk 
sze ilości zapotrzebowanego materiału. Cy- 


nę sprzedawał pewnemu kupcowi przy: ul. 


Promenada po 2,50 zł. za ko. 
Kradzież ta wvs”ł%4 w ten sposób na jaw 
że stróż dokonując rewizii j wy- 


„chodzących z fabryki pracowników, znalazł 
u Uliwiaka 6 kg cyny. Dalsze dochodzenia 
wykazały inne nieczyste sprawki. - 

Przed sądem oskarżony Uliwiak przyznał 
się do winy, lecz zaprzeczał, jakoby zabrał 
tak wielką ilość cyny. Ponieważ winą o- 
skarżonego została w całej rozciągłości udo- 
„wodnioną, sąd skazał Uliwiaka na 1 rok 
więzienia bez zawieszenią kary. 

Kupiec J., oskarżony o paserstwo, tłó- 


maczył się przed sądem, że nie wiedział, iż | 


cyna, którą kupował od osk. Uliwiaka, mia- 
ła pochodzić z kradzieży. Sąd biorąc to tłó- 
maczenie się kupca jako okoliczność łago- 
dzącą, skazał go na pół roku więzienia i 300 
zł grzywny, zawieszając wykonanie karv 
na orzeciag lat 5. 


niosły szereg spraw palących i niezmier 
nie doniosłych dla całokształtu prac L. 
M. i K. Między innymi uchwałami ko- 
nieczność przeprowadzenia jaknajinten- 
sywniejszej zbiórki na F. O. M., aby bu- 
dowę łodzi podwodnej im. Marszałka 
Piłsudskiego posunąć o krok dalej. W 
dziedzinie zagadnień kolonialnych, po- 
stanowiono przeprowadzić już obecnie 
akcję propagandową w tej sprawie 
wśród społeczeństwa i śledzić za rozwo- 
jem wypadków w dziedzinie polityki ko 
lonialnej na forum międzynarodowym. 
Duży nacisk położono na propagandę 
sportów wodnych; zwłaszcza  żeglar- 
stwem zainteresować najszersze rzesze 
młodzieży. Postanowiono otoczyć o- 
pieką pracę wśród młodzieży szkolnej 
jak j pozaszkolnej. Prace wśród młodzie 
ży nad modelarstwem kajakowym i że- 
glowym posuwają się żywo naprzód, cze 
go dowodem, że Bydgoszcz w tej dzie- 
dzinie przoduje w całej Polsce. W po- 
rozumieniu z Chrześcijańską Ligą Pra- 
cy, modele rozsyłane są po całym kra- 
ju do najodleglejszych zakątków, a li- 
czba zamówień z każdym dniem wzra- 
sta. W ten sposób umacnia się wśród 
młodzieży zainteresowanie zagadnienia 
mi wodnymi. 

-~ Po wyczerpującym sprawozdaniu u- 
chwalono zarządowi jednogłośnie abso- 
lutorium. Następnie przystąpiono do 
uzupełniających wyborów do zarządu. 

W skład zarządu weszli następują-: 
cy pp. rejent Janicki, Kwiatkowska, Sto 
jowski, dr. Piórek, inż. Tubielewicz dr. 
Klikowiczowa, dyr. Wolski, inż. Ulato- 
wski i Michalski. Do komisji rewizyj- 
nej: dyr. Gulcz i dyr. Kasperski. Doko- 
nano również wyboru delegatów na wal 
ny zjazd L. M. i K., który odbędzie się 
w maju br. w Poznaniu, oraz zjazd ob- 
wodowy w Bydgoszczy. 

Z kolei przystąpiono do uchwalenia 
programu pracy oraz preliminarza bud- 
żetowego. 

Na tym roczne walne zgromadzenie 
Ligi Morskiej i Kolonialnej w Bydgosz- 
czy zakończono. 


ł 
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„|. Rewizja statutów ubezpieczeniowych 


Związków Samorządowych 


Celem tymczasowego uporządkowania do 
tychczasowego sianu spraw ubezpieczenia 
chorobowęgo i emerytalnego w samorządzie 
terytorialnym, ministerstwo spraw wewnę- 
trznych w porozumieniu z ministerstwem o0- 
pieki społecznej. wydało zarządzenie do 
wszystkich wojewodów, aby władze nadzor- 
cze przeprowadziły rewizję statutów ubez- 
pieczeniowych związków samorządowych. 

Zarządzenie to poleca, aby przy rozpa-. 
trywaniu zgodności tych statutów z prawem 
kierować się następującymi zasadami: 

1) pracownicy fizyczni i umysłowi zwią- 
zku samorządowego i jego zakładów i przod 
siębiorstw, którzy na mocy dotychczasowego 
statutu emerytalnego. zatwierdzonego przez 
władzę nadzorczą, eą ubezpieczeni we włas- 
nym zakresie związku — winni nadal pozo- 
stawać na tym ubezpieczeniu i zostąć zwol- 
nieni od ubezpieczenia emerytalnego pow- 
szechnego; 

2) w stosunku do pracowników samorzą- 
dowych zarówno umysłowych, jak i fizycz- 
nych, ubezpieczonych we własnym zakre- 
sie, związków samorządowych nie mogą być 
pogorszone warunki ubezpieczenia i normy 
świadczeń, przewidziane w statutach eme- 


rytalnych, obecnie obowiązujących w. posz--|. 


czególnyca związkach. Świadczenia choro- 
bowe we własnym zakresie żwiązku muszą 
być zapewnione wszystkim pracownikom. 
zatrudnionym dłużej niż rok; 3) statut może 
regulować świadczenia emerytalne i choro- 
bowe razem lub też mogą być odrębne statu 
ty dla świadczeń chórobowych i odrębne dla 
emerytalnych; 

3) statut może regulować Świadczenia 
eme Ine i chorobowe razem lub też mogą 
być odrębne statuty dla świadczeń chorobo- 
wych i odrębne dla emerytalnych; 

4) na mocy statutu można zwolnić od o- 
bowiązku ubezpieczenia powszechnego tyl- 
ko chorobowego lub ty emerytalnego. 
Zwolmienie to nie potrzebuje odnosić się do 
obydwu rodzajów ubezpieczenia; 

5) świadczenia chorobowe i emerytalne 
winny być, zarówno co do zakresu jak i cza= 
su trwania. co najmniej te same, co i w u- 
stawie o ubezpieczeniu społecznym. Dopusz 
czalne są jednak pewne odchylenia na nie- 
korzyść pracowników w zakresie poszcze- 
gólnych Świadczeń, jeżeli rekompensują je 
inne wyższe świadczenia, jak np. częściowa 
pomoc lecznicza, wymagająca lekarzy spe- 
cjałistów lub też pełne pobory w razie cho: 
roby przez 26 tygodni; 

6) jeżeli statut nie wymienia wyraźnie 
świadczeń. lecz powołuje się na przepisy 
ustawy o ubezpieczeniu ecznym, statuty 
takie, o ile nie posiadają ych braków, na 
ERASE IE JSR TEKI PY TYG ZO PTE E EREN 

"przy otyłości; dnie t reumatyźmie natu- 
ralna woda gorzka Franciszka - Józefa za- 
żywana rano na czczo — powoduje łagodne 
wypróżnienie i usuwa z krwi jady powsta- 
łe w związku z przemianą materii. 


Ofiarność społeczeństwa na FON 
rośnie 


Akcja na Fundusz Obrony Narodowej za 
tacza coraz szersze kręgi. 

Jak się dowiadujemy, mimo równoczes- 
nej intensywnej zbiórki na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych, oraz samej pory zimowej 
gdzie wyda każdego s4, z na rzeczy 
większe, nie ustał zapał i ofiarn społe- 
czeństwa na tak doniosły: cel. jak Fundusz 
Obrony Narodowej, a rezultaty akcji są za- 
dawalające. 

OSY napływają w naturze, papierach 
wartościowych i gotowiźnie, nawet z naj- 
dalszych zakątków Polski. Ważność celu ro 
zumieją nie tylko inteligenci, ale i robotni- 
cy i chłopi, oddając nieraz ciężko zapracowa 
ne grosze. 

Cbecną akcję dozbrojenia naszej Armii 

możemy wziąć jako próbę mobilizacji sił 
całego społeczeństwa na ek wojny, — 
próba ta dała rezultaty pożądane, dowodząc 
że przy dalszej ofiarności społeczeństwa na 
wypadek wojny będziemy nie tylko silni, 
ale i groźni dla przeciwnika. 
„ Przy okazji przypominamy, że wszelkie 
informacje w sprawie Funduszu Obrony 
Narodowej udziela Sekretariat FON: War- 
szawa, ul. Służewska 7, tel, 725-15. 


Znowu samolot — na F. 0. N. 


Jeszcze nie umilkły echa ofiarowania 
czołgu -przez. Rybnickie Gwarectwo Węglo- 


we, a już mamy do zanotowania nowy fakt- 


ofiarności społeczeństwa, świadczący o zro- 
zumieniu potrzęb dozbrojenia naszej Armii. 

Oto pracownicy Towarzystwa Zakładów 
Żyrardowskich uchwalili samorzutnie prze- 
prowadzenie zbiórki pieniężnej pomiędzy so- 
bą na zakup samolotu wojskowego, który 
pragną wręczyć Armii w sposób uroczysty. 

Farne j onie te ghey, ludzi pracy; 
są najwymowniejszym dowodem ukocha- 
nia Wolnej i Silnej Polski. 


Tarcza na F. 0. N. 
bractwa kurkowego w Kartuzach 


Kaszubskie bractwo kurkowe w Kartu- 
zach na swym dorocznym zebraniu uchwa- 
liło ufundować specjalną tarczę do strzelań 
bractwa, z której dochód raz na zawsze 
przezńaczony będzie na cele Funduszu O- 
broy7, Narodowej, ch 


leży uznać za odpowiadające wymogom pra 
wa; 

7) w myśl statutu. związek samorządowy 
obowiązany jest bezpośrednio do udzielania 
świadczeń. Utworzenie samowystarczalnej 
kasy dla udzielania świadczeń nie może być 
uznane za zgodne z prawem, chyba, że jeden 
lub kilka związków samorządowych przy- 
jęły na siebie gwarancję pokrycia ewentual 
nych niedoborów kasy. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych zale- 
ca jednocześnie w swym okólniku skrupu- 
latne wypełnienie przez związki samorządo- 
we ich obowiązków wobec instytucji ubez- 
pieczeń społecznych. 7 
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Nowe przepisy 
o terenach nadgranicznych 


Ogłoszone ostatnio rozporządzenie min. 
spr. wewn. o granicach państwa wprowa- 
dza szereg przepisów specjalnych zarówno 
dla terenów pasa granicznego (obszar ca- 
łych powiatów granicznych), jak i dla tere- 
nów strefy nadgranicznej (obszar o szero- 
kości od'2 do 6 km. licząc od linii granicz- 
nej państwowej). 

+ Jeżeli chodzi o tereny pasa granicznego, 
to rozporządzenie uzależnia obrót wszelkie- 
go rodzaju nieruchomości od specjalnego 
zezwolenia wojewody. Zezwolenie takie po- 
trzebne jest również do zawarcia umowy © 
dzierżawę, użytkowanie lub zarząd nieru- 
chomości. 


Na obszarach strefy nadgranicznej obo- 


Dnia 27 lutego br., zmarł uagle® opatrzony Sakramentami św. 
nasz najukochańszy syn, brat, i wnuk ? i 


śp. 
Heliodor Biliert 


uczeń Szkoły Handlowej w Toruniu 
w 18 roku życia. aa 


W smutku pogrążeni 


 Pawtostwo Billertowie 


i rodzina 


Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca po mszy św., o godz. Iostej z kościoła 


parafialnego w Gniewkowie na tamtejszy 
Osobnych zawiadomień nie wysyła 


cmentarz. 
się. 


prof. Antoni Wilk odkrył 27 lutego br. o 
godz. 19,25 kometę siódmej wielkości nisko 
na zachodzie w. gwiazdozbiorze Ryb w po- 
bliżu gwiazdy 50 w tej konstelacji. 

Z powodu rychłego zachmurzenia się 
nieba, ruchu własnego komety nie udało 
się stwierdzić. Dla umożliwienia obserwacji: 


Astronom obserwatorium krakowskiego, | 


komety tejże nocy gdzie indziej, o odkry- 
ciu zawiadomiono telegraficznie centralę a- 
stronomiczną przy Uniwersytecie Harwardz 
kim w Cambridge (Stany Zjednoczone). Jest 
to szóste odkrycie komety w Polsce, doko- 


nane przez astronomów Krakowa i Lubo- | 


miru. Nowoodkryta kometa należy do jaś- 
Biejszychh ji >+ w wibo 15» 


-*Lodotamacze ocyszezśją Wisłe pomorska 


Zator o długości dwóch kilometrów u- 
ady | na Wiśle na kilometrze 805 został 
rozbity lodołamaczami w dniu 26 bm. o go- 
dzinie 17. Lodołamacze oczyszczają łożysko 


rzeki z tafli lodowych od km 797, tj. od 
miejscowości Bienkówka w pow. chełmińs- 
kim, dckąd została wyłamana rynna w po- 
krywie lodowej w dół rzeki. 


Wielkie wrażenie w Stanisławowie wy- 
wołał następujący wypadek: 

W 1915 roku, podczas odwrotu wojsk au- 
striarkich niejaka Mina Haar z Podhajec 
wyjechała z rodzinnego miasteczka wraz z 
3-letnim synkiem. Na dworcu kolejowym 
we Lwowie w tłoku oddzielony Haarową od 
synka który został na peronie, podczas, gdy 
matka odjechała ewakuacyjnym pociągiem 
do Wiednia. 


„Haarowa po powrocie do Małopolski ża- 
mieszkała w Stanisławowie i przez lata ca- 


łe czyniła wysiłki, by dowiedzieć się co się 
stałc z dzieckiem. 

Przed kilku dniami w mieszkaniu Haaro- 
wej zjawił się niespodziewanie młody czło- 
wiek który przedstawił się jako syn i opo- 
wiedział koleje swego życia. Po rozłączeniu 
z matką. małym Haarem zaopiekowała się 
policja i oddała go do sierócińca, gdzie nau 
czono go stolarsetwa. Ostatnio Haar dowie- 
dział się przypadkowo, że matka jego żyje 
i mieszka w Stanisławowie. . . 


; Podwódź w Nadrenii 


wiązywać będzie szereg postanowień szcze- 
gólnych, przy czym niektóre z nich będą 
miały zastósowanie automatycznie z dniem 
wejścia w życie rozporządzenia, tj. za 2 
miesiące, inne zaś wprowadzone będą w 
drodze odrębnych rozporządzeń poszczegól- 
nych wojewodów, wówczas gdy wprowadze 
nie ich okaże się konieczne ze względów 
bezpieczeństwa i ochrony granicy. 
Z ograniczeń . wprowadzonych obecnie 
wymienić należy jako najbardziej istotne: 
a) obowiązek posiadania dowodu osobi- 
stego, : i > 
b) konieczność otrzymania zezwolenia 
właściwego starostwa na prawo zamiesz-. 
kania w strefie nadgranicznej, na posiada- 
nie aparatów fotograficznych i dokonywa- 
nie zdjęć fotograficznych i filmowych, na 
polowania, hodowlę i utrzymywanie gołębi, 
użytkowanie wód granicznych. ` 
Niezależnie od tego, jak zaznaczono po- 
wyżej, wojewodowie upoważnieni są doj 
wprowadzania w zależności od warunków. 
lokalnych na tereny strefy nadgranicznej. 


'dalszych ograniczeń, a mianowicie: zakaz 


ruchu nocnego poza obrębem 100 m. od swej 
siedziby, zakaz ten jednak nie może obej- 


| mować miast i miasteczek, oraz zakaz wja- 


zdu na teren strefy osób niezamieszkałych 
tam stale bez specjalnego zezwolenia. 

oza uprawnieniem wojewodów do 
wprowadzania specjalnych ograniczeń na 
terenie strefy nadgranicznej, omawiane roz 
porządzenie upoważnia ich również do wy- 
łączania poszczególnych miejscowości bądź 


| nawet całych obszarów strefy. nadgranicz- 


nej z pod wszystkich lub niektórych z prze- 
widzianych ograniczeń, a to głównie celem 
niehamowania rozwoju bardziej ruchli- 


-wych ośrodków gospodarczych lub miejsco- 


wości związanych granicznie z terenami i 
ludnością z poza strefy nadgranicznej. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
24 kwietnia 1937 r. 


||| 


Kaprysy aury 


W sobotę biuletyny meteorologiczne za- 
notowały dość duże skoki temperatury na 
terenie . Polski. Podczas gdy na całym pra- 
wie obszarze kraju temperatury były dość 
wysokie w granicach od —6 st. do --2 St. 
na Wileńszczyźnie zanotowano aż 29 stopni 
mrozu. 


Wiadomości gospodarcze 


Handel światowy w 1936 roku 


Według danych Ligi Narodów, handel śŚwiato- 
wy w ciągu roku 1986 wykazał wzrost w porówna 
niu z rokiem 1935, przy czym przeciętna  miesięcz- 
na importu światowego za r. 1936 stanowi — 1.013 
milionów dołatów w złocie, a w r. 1935 — 932 milio- 
na dolarów w złocie. Zaznaczyć należy, że podane 

rzeciętne miesięczne nie obejmują handlu Włock 

Hiszpanii. Po stronie eksportu światowego prze 
ciętna miesięczna za r. 1936 wynosi 972 miliony. do 
larów w złocie, a za 1935 r. — 899 milionów dola- 
rów w złocie również z wyłączeniem Włoch i Hi 
śzpanii, Obliczenie prowizoryczne wartości impor- 
tu światowego w 1936 r. z uwzględnieniem Hiszpa- 
nii w ciągu 7 pierwszych miesięcy wykazuje kwotę 
12,2 miliardów dol. w złocie, a wartość eksportu 
światowego 11,7 miliardów dol, w złocie. í 


/ Nieruchomości Banku Polskiego 


Bank Polski posiada obecnie 71 placów, które 
stanowią oddzielne jednostki hipoteczne. Na 66 
placach znajduje się 49 gmachów bankowych oraz 
28 domów mieszkalnych, z których 11 na wspól- 
nych placach. Pozostałe 5 placów nie są zabudo- 


wane. 

Wartość bilansowa powyższych nieruchomości 
wynosi 20 milionów złotych. W budynkach ban- 
kowych mieści się 49 lókali biurowych i 823 loka- 
li mieszkalnych. % roku ubiegłym Bank Polsk na- 
był jeden plac w Chojnicach, a sprzedał jedną nie- 


ruchom: w Warszawie. i 
‘Dalszy wzrost rolniczych układów 
i konwersyjnych. 


Na ostatnim posiedzeniu komitetu konwers;.- 
nego, przy Banku  Akceptacyjnym zatwierdzone 
1,267 uktadów na sumę 2.361.945 zł. 

Ogółem Bank Akceptacyjny zatwierdził 408.894 
układów na sumę  okołó 420 milionów zł, Pierw- 
sze miejsce cO do ilości zawartych układów kon- 
wersyjnych zajmuje Centralna Kasa Spółek Rol- 
niczych, a mianowicie 165,506 układów na sumę 
61,9 milionów  zł., zaś co do wysokości kwoty, to 
najwięcej zawarły układów spółdzielnie kredyto- 
we, na kwotę blisko 80 milionów zł 


Turcja zamówiła 14 statków. 


Rząd turecki zamówił w stoczniach niemiec- 
kich 14 statków łącznej wartości 10 milionów fun- 
tów tureckich, 1 gp egiri dla tureckiej ma- 
rynarki handl . Przy udzielaniu tych zamó- 
wień zastrzeżono jednak taką budowę statków, 
która umożliwiłaby łatwe. uzbrojenie. Zapłata 
należności rozłożona została na okres kilku lat. 


Poważny wzrost wskaźników cen 
hurtowych w styczniu 


wskaźnik cen hurtowych (ogólny) wykazał w 
styczniu r. b. bardzo poważny wzrost w porówna- 
niu a rzednim ziosaowe, wyniósł on gr wo- 
bec 56,9 w grudniu r. ub. 56.1 w listopadzie r. ub. 
1 52,1 w styczniu r, ub. 

Poniżej podajemy  wskaźńiki grup specjalnych 
(podstawa — 1928 równa. się 100; pierwsza liczba 
w nawiasie oznacza wskaźnik w grudniu r. ub., 
druga w styczniu r. s; bąki i 

Żywność i używki 65,1 (58,2—48,0); nabywane 
przez żywców 59,5 (58,0—54,8). 

Arty rolne krajowe 50,5 (48,4—42,3); sprze- 
dawane przez rolników 44,5 (42,0—35,4)., 

Artykuły przemysłowe 61,6 (60,4—56,0); surow- 
ce 65,9 (64,4—54,5), półfabrykaty 508,0 (57,9—53,7), 
wyroby gotowe 60,8 (60,0—59,8). 

Surowce I! półfabrykaty przemysłowe 62,0 (60,7 
—54,0), uzależnione ód zagranicy 58,0 (50,5—44,0), 
skartelizowane 75,7 (15,05—75,3), 

Materiały budowlane 52,8 (52,1—40,1), 

Artykuły przemysłowe, nabywane przez rolnika 
65,8 (65,2—64,7). ; 

Jak widać z powyższych liczb, wszystkie wskaż- 
niki grup specjalnych ły w styczniu r. b. 
zupełnie zdecydowany, - 


m~ 


Geia a 


Koncert reklamowy. 15.35 

15.40 Tomasso Alcaide — tiet T- 

Caruso — tenor boh. (płyty). 16.00— 

słuchaczami — przeprowadzi 

Stanisław. Nowakowski. 18.20 Pogadanka aktual 
neapoli 


noc” — suita na sopran i orkiestrę | 


(płyty). 15.15 
instrumentalne- , ka społeczna. 


Poniedziałek, 1 marca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


czny i Enrico 

16.15 Rozmowę ze 
r, 

harpu- 

gł A. S (z Wil- 

na. 18.10 Wiadomości 


na. 18.30 Piosenki 
18.50 Program na jutro. ` 


tańskie (płyty). 18.45— 


południowy. 12.50 


P. K. O.“ 18.30 Duety i arie 


Krakowa. 12.03 Programy lokalne. 12.40 Dziennil 
Programy lokalne. 14.00—15.00 
Przerwa dla Katowic, Poznania, Torunia i Wilna; 


operowe 
Zofii Fabry (sopran) i Wiktora Bregy (tenor). 17.00 


6.00 dla 6.30 | na). 18.00 ka akt > „Dni powszednie państwa Kowalskich“ — powieść 
Haa Raka lokalny zorze”. 6.38 Gim- sportowe: 18 Progra m dokalne: -1 .50 I. ZAGRANICA zo" w opracowaniu Marii Kuncewiczowej. 
mą + nansowo = a Fry Zoll. T, ma a 

aa ah NY yć Włam aa AE | Ba Ta lepi ada, ag ŁO: | u tai wedi YĆ daane | Pery Wagi, Say AE 
àyčja dla szkół. 8.10—11.80 Przerwa. 11.30 kiestry P. ayr. Ki s ri ( owy 50.15 Koncert ork. Filh pod dyr. Dohnanyi'exo 21.15 Pra- ski — skrzypce, Maria Bilidska - Riegerowa — for- 
y > i udziałem Mieczysława nickiego (Śp. +20. A A i 3 3 tepian. W programie Sonat op. 30 Nr. 3 G-dur. 
Audycja -dla szkół (dla dzieci starszych). 11.57 Sy- este s elki w Warszawie | ga. „Stabat Mater orat. Sc „ 2130 Lille. | 1735 Pro lokalne. 17.50 „Mi 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Koncert Of- | fragmentu akademii ku czci Stan. Niewiadom- | Koncert symfoniczny. 21.30 Lyon. Festiwal Haendla. | a pęcz, grm- Ataya ape log Maril J Ee pni 
kiestry wojskowej pod dyr. por. Kazimierza Kana- $ Dziennik wieczorny. 20.55 „Potrójny“ | 21.45 Radio Paris.. „Florabella" — operetka Cayil- skiej *W wykónaniu Tofia O kókiago: 15.00 
sia (z Katowic). 12.40 Dziennik południowy. 12.50 | fragment słuchowiskowy z dramatu Plautà. Opra- | liera. ogadanka aktualna. 18.10 Sport w miastach i mia- 
Gdzie kobieta dobrze rządzi — tam gospodarz nie | cowanie i komentarz literacki pro wa steczkach — pogadanka (z Łodzi). 18.20 Programy 
> “s: danka dla kobiet wiejskich w o- | Łempickiego. Reżyseria Antoniego Cwojdzińskiegó /| lokalne. 1850 Pogadanką aktualna. 19.00 „Dysku- 
Pracowaniu Olgi Ustupskiej - Wróblewskiej (zê (ze Lwowa). 2130 „Odzłosy, Wileńsz. : „Ka- Wtorek, 2 marca ujmy“: „Współzawodnictwo czy eeth- t 
Lwowa). 13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy. 14.00 nowskiego Ta ninh zespołu chőralnego i in- PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 4 ŁZE: a m przyjęto a a ok: s 
—15.00 Przerwa dla Katowic, Poznania, Torunia i| strumentalnego. Słowo wstępne Wala Szu- kan cowaniu. Stanisława W. m ski ( Poznania 
Wilńa. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Pro- | limowiczowa (z Wilna). 22.00 Koncert muzyki ho- 6.00 Program lokalny dla Keme 8,80 20.00 Rozmowa, muzy I oam a = 
gramy lokalne. 16.15 „Skrzynka językowa" — w | lenderskiej. Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna | Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.88 Gim- | zugycję prowadzi prof. Bronisław tno wał. 20.15 
opracowaniu Witolda Doroszewskiego. 16.80 Fra- | P. R. . Edw: Flipsa z udziałem Mari- | nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.16 Dzien* | Koncert symfoniczny (ze Lwowa). W p ie ok: 
zment III Międzynarodowego Konkursu im. Fry- | nusa Flipsa (fort). 28.00—23.80 Programy lokalne | nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 Au- podziny 2100 Dziennik wieczorny | Pi ać szk = 
dê Chopina. T lsja z sali Filharmonii dla Warszawy i Lwowá, dycja ' dła szkół.  8.10—11.30 Przerwa. 11.30 ualna 22.30 „Dramaty światowe polsku“ — 
Warszawskiej 11.00 „Co Polska wniosła do: kul- ` "ROZGŁOŚNIA POMORSKA Audycja dla szkół (dla dzieci młodszych): Obrazek | Szkić literacki Stef Fiukowsidego, 2245 ee FP 
tury“: „Polska w demokracji Europy“ — odczyt 125 „Parę informacyj”. 1.30—8.00 Muzyka — | D. t „Zgoda buduje — niezgoda rujnuje" — Lucy- | grogag "lokalne dia p g PR 
wygłosi prof. Marceli Handelsman. 17.15 Józef! (płyty z Warszawy). 13.00—14.00 Wesoła muzyczka | ny Krzemienieckiej. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 


Szan. Publiczności, Znajomym i Sympatykom podaję do łaskawej wia: 
domości, że z dn. 1. III. br. otwieram w Toruniu przy ul. Chełmińskiej 12 


Restauracje. „Ratuszowa“ 


wraz z butelkową sprzedażą wódek monopolowych. koniaków, likierów, win itp. 


Pierwszorzędna kuchnia, doborowe trunki i smaczne zsk zapew» 
niają Szan. Klienteli miły pobyt w nowo odremontowanym Dobrze 
pielęgnowane piwa. O poparcie uprasza 
1235 


JADALNIE -SYPIALNIE 
GABINETY - KUCHNIE 
FOTELE - TAPCZANY 
DYWANY 

Solidne wykonanie = Niskie ceny — 


BRACIA TEWS 


Od 40 lat przodujące przedsiębiorstwo na Pomorzu! 
Magazyn zadowolonych klientów. 


jest kwestią zaufania a nie 


Do akt. nr. km. 83/37 r. 2 pokoje 
zegarka Obwieszczenie. z kuchnią i łazienką do wy» 
TOR U N KopRo " Komornik Sądu Grodzkiego w Rypinie, rewiru I, | naięcia zaraz 


zamieszkały w Rypinie, ul. Śmigłego Rydza 19, 


zawiedzie kupującego znana | r4 zasadzie art. 902 KP. ©. ogłasza, że w dniu 16. |dowid" obok „Domu Zdro- 
a a B L a San noca IBIK marca 1937 r. o godz. 17 w Dobrzyniu n/Drw. odbędzie | jowego”. 1243Mk 
pea 3 en Eang się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: mebli, 
aż re paw i Po. m: ńskie, | *SZYNY do szycia, tokarni, wentylatora ślimakowego i «części 
solidne Toruń, Stary Rynek 39 kowadła, oszacowanych na łączna sumę zł 530, samochodowe „Fiat 5231*|n 

po cenach przystępnych |tel. 1292, Własne warztaty | re można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, | oraz ie z chłodnicą 
tylko w firmie na miejscu. 1190 | W czasie wyżej oznaczonym. okazyjnie sprzedam. Zgł 
GORECKI, Toruń Rypin, dnis 22 lutego 1937 r. 1231 | Kawiarnia „Europa“, Gdy» 
Jasnowidz Komornik: (—) St Makowski, | nia, 10 7. 1244 


Żeglarska 27, telef. 1251. 

5660 WŁADZIO, znany z trafs 
nych przepowiedni w Pol: 
sce i zagranicą, przyjmuje: 
Toruń, Strumykowa 14-2 
frout Issze piętro. 1197 


„fwiat Mody“ 


luż posiada na składzie na sezon osenmo-letni wielki wg- 
bór PŁASZCZY, KOMPLETÓW i SUKIEN DAMSKICH. 


Pierwszorzędna JAKOŚĆ — doskonały KRÓJ — NISKIE CENT. 
Gdynia, 10 Cutego ZT. tel. Z6GTT | 

Zamówienia wykonuje z własnych i powierzonych materiałów. 

FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA. 


1242 


Wielki wybór 
Najtaniej w firmie: 


M. Sieckmann 


właśc. Aniela Freining 


MEBLE 


„RUNO“ Gdynia, Świętojańska 


kojarzy małżeństwa, 


praktyka rękojmią solidności. 


Do akt Nr. IV Km. 714/36, 2277/36, 53/37. 
OBWIESZCZENIE. 


poleca się rodzicom, osobom samodzielnym sfer 
ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych. 15-letnia 


nn 


855 


1241 


Komornik Sądu -Grodzkiego w Gdyni rew. IV, 


mający kancelarię w Sądzie Grodzkim, pokój 14, 


na zasadzie art. 602 'k. p. e. ogłasza, że w dniu $ 
marca 1937 r. o godz. 10 w Gdyni w kancelarii ko- 
mornika, Sąd Grodzki pokój 14, odbędzie się publi- 
czna i przymusowa licytacja, a mianowicie sprze- 
daż udziału Józefa Welza w Spółce z ogr. odp. Bra- 
cia Welz, Dom Ekspedycyjno - Transportowy w 
Gdyni. Udział wynosi 10.000 zł.: Sprzedaż rozpocz- 
nie się od 2/5. Oferty należy składać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- 


ym. 
o 


godz. 15-tej w Orłowie (zbiórka kupców przy 
.|ul. Wielkopolskiej, róg Kurpiowskiej): 1 biblioteka 


dęb. oszkl., 1 biurko dęb. z fotelem, 1 dywan, 1 le- 
żanka z nakryciem, 1 lampa 4 ram, 2 fotele, 3 krze- 


desek, ogólnej wartości 1.035 zł. 


sła, 1 stół dęb. z nakryciem, 3 obrazy i 1 parkan 2 


O godz. 16-tej w Orłowie (zbiórka kupców przed 
pocztą): 1 regał z szufladami i 1 waga wskazów- 
kowa, oszacowanych na łączną sumę 600 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze- 


d w: czasie wyżej: oznaczonym. 
c Gda dn.. 27 lutego .1937 A 


Spis zapowiedzi Nr. 27/37. 
ZAPO 


K. Błaszkiewicz. 


114 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) student 
politechniki Gdańskiej Alfred Teodor Nehawiczka, 


kawaler, zamieszkały w Ostrowie, Raszkowska 26, 


„| czasowo w Gdańsku, Heeresanger 11, syn właści- 


ciela plantacji Andrzeja Nehawiczki, zamieszkałe- 
go w Brazylii i żony jego Marii z domu Chrześcian, 


zamieszkąłej w Ostrowie, 2) Barbara 


Maria Hart- 


Pomorze" pod nr. 1192 Poi Hi _ ||wich, panna, zamieszkała w Ostrowie, Zdunowska 
` ecam poteka „ p , 
Toruń, Szczytna 4. dobre i tanie obiady. Wias | 12000 zł. gwarancja w złos biuro = PJ 26, córka emerytowanego starszego sekretarza po- 
Pokój domość: Adm.  „Dnia|cie na sprzedaż. podług|| oraz wszelkiego rodzaju, wiatowego Romana Hartwicha i żony jego Zofii z 
koszykowych na miejscu. * | dobrze umeblowany, oso» Tczewskiego Ilustrowanego" naji wykonania || domu Soborska, zamieszkałych w Ostrowie, chcą 
: kod bne wejście, wynajm so: |w Tczewie. 1210T na nych warun- zawrzeć związek małżeński. 
lidnej osobie. Toruń, Sue — „159 kach po cenach najniże Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w O- 
Zakupuię Kae ską. | Unieważniam Firma 7 szych poleca strowie (Wlkp.) i „Gazecie Gdańskiej". : 
za gotówkę, wszelkie uży kartę rzemieślnie nr. 216 rh » Ostrów (Wlkp.), dnia 25 lutego 1937 r. 
wane meble w:nowo.otwo* Futro wystawioną przez Starostwo DOM MEBLI 
tzonej składnicy mebli uży: A |" Tczewie oraz świadectwo 
wanych. Toruń, Małe Gar. | damskie nowe czarne sprze» | przemyslowe na drobną ICKA 
bary 5, telef. 1682. 9856C | dam. Toruń, Chelmi 1, | sprzedaż mięsa na targu. | 99 jańska 63 
m, 4. 1234Ck Sikorski Antoni, Rirofto, S. A. Gdynia 
PAPIER Sklepowy okaśbo. aż s unieważnia 
TEKIURA 883 | potrzebny od 1. IV. 37 r. GD AN SK konosament celny 
TOREBKI do spółdzielni p. a. 1. w Pods stawiony na 2 skrz. 
; wy y pros 
SZPAGA1 górzu Z w. z waste, ex 5/8. mk e z h“ 
SĘ gana z 1 i 4 
CHUDZINSK i|crodzenie według umowy. | 5*49 sptecznyi kosmetyczny | | pozycja zaleca piia 3 
Toruń, Mostowa 6, tel: 27:77 A 1233C Drogerie „De Westens 1246M 
. Admini Gdańsk, Am Jakobstor 5/6 . LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Rowery ea GORGANY: Tol, RR Dnia 2 >swieg 1937 A o godz. 11 podpisany ko- 
męskie i damskie, gwarane mornik sprzeda w dro licytacji publicznej naj- 
towane, stnie za -pos | większego lub kn | od za» więcej dającemu za gotówkę w Kalmuzach pow. 
życzki wowe i na raty | 37 74 mieszkanie syeh iF ı Grudziądz u Czesława i Heleny małż. Kempków: 
poleca Bł ektra Toruń, pod dzy weźmie inteli» 477 klaft torfu, radioaparat z głośnikiem, bibliote- 
Chełmińska 4  947Ck <> M wdów da Ke 8 gp ainga DA roscinganf; a zegar 
. 2 azy cienny, biurko, leż: ę, bibliotekę, fotele, ka- 
Dakio „Dnia Pom.“ pod nr. 1247 Kupno ok ine! napę, szafę biblioteczną, lampę, biurko, 2 p. Firan, 
>Wy Nowa motorówka dla 15|5 obrazów, komplet na biurko, bufet, kredens, ser- 
osób, nadająca się dla okręż: z 
ogrodnik Uwaga! ask dkiesdów © ; | wis oszklony, 5 krzeseł, 2 fotele, zegar stojący, 3 p. 
obeznany z centralnym 2 składy 23 PS, 4 cylindry, 6—9 Litr. firan, lampę i różne inne ruchomości domowego 
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